
Trwa „najazd” turystów
na ziemię krakowską

4 350 tys. gości w Nowosądecczyźnie 4 Brawo „Stara karczma”
w Jeleśni 4 limanowskie coraz atrakcyjniejsze

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się!

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ(s) Tysiące wczasowiczów wypoczywa na ziemi krakow­
skiej. Wszystkie miejscowości podgórskie notują niemalże

100-procentową frekwencję. Jaki jest ten wypoczynek, czy
baza noclegowa jest wystarczająca, co serwują gościom re­
stauracje i bary, jakie programy rozrywkowe przygotowano
dla przybyszów — na pytania te szukali odpowiedzi repor­
terzy „Gazety”, którzy złożyli wizytę w 3 turystycznych po^

egzamin sale wydzielone dla
wczasowiczów. Żeby na czas, że­
by smacznie — trapi się co-

dzienie 120 ludzi zaplecza gastro­
nomicznego i jak dotąd wszyst­

wiatach.
W Zywieckiem

(Inf. wł.) W Węgierskiej Gór­
ce składamy wizytę w ośrodku

budowlanych z Sosnowca. 145-o-

sobowy turnus siedzi na waliz­
kach, dla nich kończą się udane

wczasy. „Wszystko było „naj” —

obsługa, posiłki, warunki za­
kwaterowania” — wpisuje do

księgi ośrodka Wł. Sosym, a wtó­
ruje mu E. Nowakowska. Wro­
dzony takt nie pozwala im dołą­
czyć kilku uwag: że poza klu­

bem (dyskoteka), biblioteką,
dansingiem i 3 seansami filmo­
wymi — jak tydzień długi w

Węgierskiej Górce nie ma innych
rozrywek A miejscowość tę o-

kupuje- 3 tys. wczasowiczów.
Książki, kometka, karty też się
w końcu znudzą.

Na Rajczę patrzymy przez
pryzmat gastronomii. Miejscowa
GS obsługuje 1400 wczasowiczów

stałych, przy dobrej pogodzie ok.
800 osób przyjezdnych. Zdały

ko jest na medal.
Od 19 bm. Rajcza będzie mieć

atrakcję kulturalną: Festiwal 36

Zespołów Regionalnych — im­
prezę, która nie potrzebuje roz­
dmuchanej reklamy.

Już w Żywcu zbieramy porcję
skarg wczasowiczów z innych
miejscowości. A to na wsi bra­
kuje generalnie „pepsi-coli”, a

to na uczęszczanych szlakach za

mało miejsc do parkowania sa­
mochodów. To znów tłok w au­
tobusach. Co ma robić turysta
zmotoryzowany, gdy pod TOS-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zamiast trawy — beton. W Tokio przerobiono teren zawodów rowerowych — torowych na basen
i plażę. Parasole są wprawdzie ładne, ale pod nogami betonowa bieżnia. W sezonie kolarskim od­
bywać się tu będą nadal zawody. CAF — Japan Press

Tarnowski Okręg Przemysłowy w pełni lata

Pomyślna realizacja zadań
ZAKL MIĘSNE W TAR­

NOWIE: „Mimo urlopów
osiągnęliśmy 6 miesięcy
przed terminem docelo­
wą produkcję".

Realizacja zadań gospodar­
czych w letnich miesiącach
przebiega w tarnowskim kombi­
nacie mięsnym pomyślnie. Lip­
cowy plan produkcji wykonano
w 106 proc., a pierwszej połowy
sierpnia w 103 proc. Dodać na­
leży, że również zadania czerw­
ca zostały wysoko, bo w 10

proc, przekroczone. Ponieważ
takie rezultaty, ęniano uzyskać
•według zatwierdzonego harmo­
nogramu dopiero w grudniu,

skrócono okres przewidziany dla

osiągnięcia przez Zakłady Mię­
sne pełnej zdolności o 6 miesię­
cy.

W analizowanym okresie na

wyróżnienie zasługuje załoga
produkcji szynek eksportowych
i masarni oraz załoga warsztatu

naprawczego, realizująca w tym
okresie wiele prac moderniza­
cyjnych i remontowych.

W III kwartale, który stano­
wi zasadniczy okres wypoczyn­
ku, tarnowskie Zakłady Mięsne
skierowały na wypoczynek do

własnych ośrodków wczasowych
w Muszynie i Piwnicznej 400 o-

sób. Przedsiębiorstwo kontynu­
uje przygotowania do przyjęcia
wzmożonych dostaw żywca w

następnych miesiącach oraz do

uruchomienia budowanej tuczar-
ni trzody chlewnej w Ładnej.

ZAKL AZOTOWE IM.

F. DZIERŻYŃSKIEGO:
„W pełni realizujemy
plany i przygotowujemy
do uruchomienia nowe

produkcje".
Lipiec i sierpień są zazwyczaj

bardzo trudnym okresem dla

tarnowskiego kombinatu chemi­
cznego. Znaczna część załogi, li­
czącej ponad 13 tys. osób, ko­
rzysta z urlopów. O ich rozmia­
rach mówią liczby: w lipcu na

urlopy przeznaczono ponad 36

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Żniwa dobiegają końca

Nadchodzi czas skupu zboża
(Inf. wł.) W naszym regionie,

choć żniwa dobiegają końca, nie

przeminął jeszcze ich czas,
zwłaszcza dla powiatów podgór­
skich. W chwili obecnej naj­
większy nacisk kładzie się na

sprawne przewiezienie zbożo­
wych snopów do stodół, no i

oczywiście na omłoty. Te ostat­
nie rozpoczęły się już wszędzie,
a w niektórych powiatach za­
panował szczytowy ich okres —

jak np. w brzeskim, bocheń­
skim, miechowskim, proszowic-
kim, olkuskim, dąbrowskim...

Po troskach o zaopatrzenie w

części zamienne, artykuły spo­
żywcze, przyszły dla gminnych
spółdzielni troski nowe. Tym
razem związane już ze skupem

zboża z tegorocznych zbiorów.
Nasze województwo nie należy
do potentatów zbożowych —

plan tegorocznego skupu wynosi
13 tys. ton zbóż. Dostaw tych
oczekuje się aż od 29 tys. rol­
ników kontraktujących. Jak z

tego wynika, dostawy ziarna
nie będą od jednego gospodarza
zbyt duże. Zadaniem GS-ów bę­
dzie takie zorganizowanie sku­
pu, by uniknąć zabierających
czas kolejek.

W tym roku odbiorem zboża

zajmować się będzie 67 stałych
magazynów GS, odpowiednio
wyposażonych w urządzenia po­
miarowo-kontrolne, czyszczące i
mechaniczne do prac za- i wy­
ładunkowych. Czerwcowe kon­

trole wykazały nieco niedocią­
gnięć w tych magazynach, któ­
re w ciągu roku są wykorzy­
stywane do składowania róż­
nych innych artykułów, oczy­
wiście takich, które w czasie
sezonu zbożowego nie mogą
przeszkodzić składowaniu ziar­
na. Nie dziwią te fakty wobec

stałych braków powierzchni
magazynowej w spółdzielniach.
Nie mogą one jednak stawać

się przyczyną niedociągnięć w

okresie nasilenia skupu zbóż. I
trzeba przyznać, że po owych
kontrolach magazyny przygoto­
wano dobrze do nadchodzącej
pracy. Najlepsze wyposażenie
mają magazyny w Charsznicy,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowska
Program trudny, ale realny

Założenia projektu planu na lata 1974—75
Fosiedzenie Rady Ministrów ♦

WARSZAWA (PAP)
15 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udzia­

łem przewodniczących Prezydiów WRN. Tematem obrad

były założenia projektu planu społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju na lata 1974—75 oraz przedsięwzięcia zmierzają­
ce do przyspieszenia prac nad tym projektem.

Zagadnienia te, na tle bieżącej i przewidywanej sytuacji
społeczno-gospodarczej, stanowiącej podstawę do określenia
zadań na końcowe dwa lata bieżącego planu 5-letniego,
przedstawił' w obszernym wystąpieniu przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie Ministrów, wicepremier M.

Jagielski.
Szczególnego znaczenia nabierają cztery kluczowe proble­

my, które zadecydują o ich prawidłowej realizacji, a mia­
nowicie: dalsze umacnianie równowagi pieniężno-rynkowej,
wydatne usprawnienie i uefektywnlenie działań na rozbudo-

Wystąpienie P. Jaroszewicza

wanym froncie inwestycyjnym, polepszenie gospodarki zaso­
bami ludzkimi, surowcami i materiałami, wreszcie — wy­
raźny postęp w dziedzinie handlu zagranicznego, przede
wszystkim zaś w eksporcie.

Obecnie jest sprawą istotną, aby przedstawione zamierze­
nia zostały w pełni uwzględnione w pracach nad NPG na

1974 r. i znalazły odpowiedni wyraz w planach resortów 1

Prezydiów WRN, które w swoich poczynaniach powinny
zwrócić baczną uwagę na racjonalność i efektywność wysił­
ku inwestycyjnego, na wdrażanie postępu technicznego, eko­
nomicznego i organizacyjnego.

Podsumowując obrady — w toku których zabrało głos kil­
kunastu ministrów i przewodniczących Prezydiów WRN —

premier P. Jaroszewicz podkreślił, że mobilizujące wytyczne
na lata 1974—75 są trudne, ale realne. Zawarty w nich kie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Powstaje drugi
I polski reaktor

atomowy „Maria”

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w Zakładzie Do­

świadczalnym Aparatury U-

nikalnej Instytutu Badań Ją­
drowych w Świerku rozpo­
częto wiercenie otworów w

800-kilogramowej płycie z

aluminium, o wymiarach
200X200X10 cm, która posłu­
ży za wspornik rdzenia dru­
giego polskiego reaktora ato­
mowego „Maria”. Otworów

tych łącznie będzie 267, przy
czym każdy z nich zostanie

Ę wykonany pod innym kątem.
Umocowane w nich będą za-

g kończenia pojemników z pa-
Iliwem jądrowym.

Trzeci przypadek
cholery w NRF

BONN (PAP)
W NRF zanotowano w

środę trzeci wypadek zacho­
rowania na cholerę. Infor­
muje o tym służba sanitarna
w Dolnej Saksonii. Trzecim

pacjentem jest 31-letni mie-
■szkaniec NRF, który przyje­

chał z Tunezji. Przebywa on

w szpitalu zakaźnym w Go-
slar.

Order Przyjaźni Narodów dla Kazachstanu

L Breżniew: Słabnie groźba
bezpośredniej konfrontacji

dwóch systemów światowych
MOSKWA (PAP)

Sekretarz generalny KC
KPZR, Leonid Breżniew ude­
korował 15 bm. w Ałma-Acie
sztandar radzieckiego Kazach­
stanu Orderem Przyjaźni
Narodów. Z tej okazji wy­
głosił obszerne przemówienie.

Przemawiając w czasie uro­
czystości J. L ., Breżniew
stwierdził, że na arenie świa­
towej perwstaje nowa pod wie­
loma względami sytuacja. Ma­
my podstawy, by powiedzieć
— oświadczył — że proces
rozładowywania napięcia,
normalizacji stosunków roz­
wija się nadal, słabnie groźba
bezpośredniej konfrontacji
dwóch systemów światowych.
Będziemy nadal walczyć o to,
by groźba wojny światowej
została całkowicie wykluczo­
na, by na ziemi zatriumfowała

polityka pokojowego współ­
istnienie.

Taka perspektywa — pod­
kreślił —' jest realna. Odprę­
żenie doprowadziło już do te­
go, że powstał cały system u-

kładów, porozumień i umów,
które kładą fundamenty pod
pokojowe konstruktywne sto­
sunki między krajami socjali­
stycznymi a kapitalistyczny­
mi.

Obecne odprężenie nie jest
zjawiskiem przejściowym,
lecz początkiem gruntownej
przebudowy stosunków mię­
dzynarodowych.

Dalszą część przemówienia I

poświęcił L. Breżniew nie­
dawnemu spotkaniu na Kry­
mie przywódców partii komu­
nistycznych i robotniczych
państw socjalistycznych. Oma­
wiano tam problem jak pogłę­
bić proces odprężenia, jak u-

czynić go nieodwracalnym.
W świetle wymiany poglą­

dów z przyjaciółmi, KPZR
widzi najbardziej aktualne
zadania w następujących wie­
lopłaszczyznowych wysiłkach:
• W działaniu na rzecz peł­
nego sukcesu konferencji eu­
ropejskiej (w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy); 9 w

dążeniu do rozciągnięcia od­
prężenia poza granice konty­
nentu europejskiego, na cały
świat; * w walce o uzupeł­
nienie odprężenia politycznego
odprężeniem militarnym, o

położenie kresu wyścigowi
zbrojeń, a następnie o prak­
tyczne kroki w kierunku re­
dukcji zbrojeń; £ we wszech­
stronnym działaniu na rzecz

całkowitego przywrócenia po­
koju na całym Półwyspie In-
dochińskim i osiągnięcia poli­
tycznego uregulowania sytua­
cji na Bliskim Wschodzie,
zgodnie z uchwałami organów
ONZ przewidującymi wycofa­
nie wojsk izraelskich ze

wszystkich okupowanych ziem
arabskich; 9 w organizowa­
niu na wielką skalę obopólnie
korzystnych stosunków gospo­
darczych ze światem kapitali­
stycznym.

Na Rzeszowszczyżnie przebywał wczoraj członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR —- J. Szydlak. Udał się on do WSK

„Delta” w Mielcu, gdzie zapoznał się m. in. z przebiegiem prac
nad uruchomieniem produkcji nowych typów samolotów rolni­
czych, powstających tu jako wspólne dzieło polskich i radziec­
kich konstruktorów.

Na zdjęciu: nowy typ samolotu „M-15”.

2/3 terytorium kraju w rękach patriotów

Koniec amerykańskich
bombardowań w Kambodży

W środę około godz. 5.00 nad ranem czasu warszawskiego lot-
niotwo amerykańskie zaprzestało bombardowań terytorium
Kambodży. Tym samym na żądanie Kongresu USA dobiegła kre­
su licząca prawie 10 lat bezpośrednia interwencja zbrojna USA
w Kambodży. Piloci amerykańscy, którzy dotychczas dokonywali
lotów bojowych zostali wycofani do baz w Syjamie, gdzie będą
obecnie stacjonować. Warto dodać, że Kambodża była ostatnim
krajem indochińskim, który pozostawał dotąd terenem operacji
amerykańskich sił zbrojnych.

Pogrzeb Andrzeja Stopki
Wczoraj w godzinach połud­

niowych odbyły się na cmen­
tarzu Rakowickim w Krako­
wie uroczystości pogrzebowe
zmarłego w ubiegłą sobotę
wielkiego polskiego scenogra­

fa, pedagoga, człowieka tea­
tru — ANDRZEJA STOPKI.
W kondukcie pogrzebowym
niesiono odznaczenia artysty,
wieńce od Związku Polskich
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jednakże prawie do ostatnich
minut przed zakończeniem na­
lotu bombowce „B-52" i my­
śliwce bombardujące atakowały
pozycje sił patriotycznych wo­
kół Phnom Penh. Radziecki
dziennik „Krasnaja Zwiezda”
komentując decyzją USA pisze,
że rozwój działań bojowych w

Kambodży dowiódł, iż żadne
bombardowania nie są w stanie
stłumić ofensywnych działań

patriotów. Według danych ofi­
cerów armii rządowej, siły wy­
zwoleńcze kontrolują już dwie
trzecie terytorium Kambodży.
Wojska rządowe utrzymują się

jedynie w stolicy oraz na tere­
nach wokół ośrodków admini­
stracyjnych w prowincjach.

Trwające od grudnia 1961 r.

zaangażowania militarne Stanów
Zjednoczonych w lndochinach —

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Iran zastąpi
Kanadę w MKKiN

WASZYNGTON (PAP)
Iran zastąpi Kanadę w

- Międzynarodowej Komisji
Kontroli i Nadzoru w Wiet­
namie. Wszyscy sygnatariu­
sze porozumienia paryskiego
w sprawie zaprzestania woj­
ny i przywrócenia pokoju w

Wietnamie przyjęli tę kan­
dydaturę.

Projekt nowej
deklaracji

zasad NATO
WASZYNGTON (PAP)

USA przekazały w tym ty­
godniu Radzie NATO w Bru­
kseli projekt nowej deklara­
cji zasad Paktu Północno­
atlantyckiego. Biały Dom ma

nadzieję, że zostanie on pod­
pisany przez sygnatariuszy
Paktu w czasie podróży Ni-
xona po Europie zapowie­
dzianej na jesień br.

AFP pisze, że nie chodzi

tutaj o nową „Kartę atlanty­
cką”, ale o wspólną deklara­
cję ustalającą cele i zasady
działania sojuszu atlantyc­
kiego na najbliższe lata.

Spotkanie
Czou-En-laja

z Pham Van Dongiem
PEKIN (PAP)

Premier DRW Pham Van

Dong w drodze powrotnej ze

Związku Radzieckiego do

kraju zatrzymał się w Peki-
anie. Na lotnisku witał go

premier ChRL Czou En-Iaj.

I Napięta sytuacja
w Chile

SANTIAGO (PAP)
Władze chilijskie w dal­

szym ciągu intensywnie po­
szukują sprawców licznych
akcji sabotażowych, do ja­
kich doszło w tym kraju w

ostatnich dniach. Dotychczas
nie aresztowano jeszcze ter­
rorystów, którzy w nocy z

poniędziałku na wtorek usz­
kodzili sieć wysokiego na­
pięcia, powodując długą
przerwę w dostawie energii
elektrycznej na znacznym
obszarze kraju.

W dalszym ciągu występu­
ją kłopoty z zaopatrzeniem
ludności w artykuły pierw­
szej potrzeby, wobec konty­
nuowania strajku przez pry­
watne firmy przewozowe.

W górach alarm... sanitarny
Schroniska na Kalatówkach i Hali Kondratowej

zostaną zamknięte?

Pochwała wymiennych kolonii

wczasowych
również i w tym roku 35 dzieci z Zakładów Odlewni­
czych i Budowy Pieców w Kónigshutte (NRD) mogło
spędzić dzięki wymianie z KP BPP — Kraków urocze

wakacje w Porębie. Jak w poprzednim roku, tak i teraz spo­
tykaliśmy się na co dzień z uczuciami przyjaźni ze strony
polskich dzieci, a nawet jeszcze bardziej pogłębiły się więzi
sympatii.

Byliśmy oczarowani przyjęciem na kolonii oraz bardzo
różnorodnym programem zajęć, przygotowanym przez na­
szych polskich przyjaciół i gospodarzy. Zorganizowano nam

nie tylko wycieczkę do wspaniałych salin wielickich, ale d-
Zakopanego i Szczawnicy, gdzie mogliśmy podziwiać prze
piękne krajobrazy. Jeśli dodamy do tego dwudniowy pobyt w

Krakowie z przewodnikiem, który w naszym ojczystym ję
zyku przekazał nam barwne dzieje zabytków dawnej stolic;
Polski podczas zwiedzania Wawelu, niezapomniane spotkanio
z ogromnym dziełem Wita Stwosza w kościele Mariackim oraz

współczesnością tego pięknego miasta — będzie to zaledwie
cząstka przeżyć, jakich doznaliśmy w czasie owych, boga­
tych we wrażenia — ferii na polskiej ziemi.

Ale, obok tych wielkich wzruszeń, towarzyszyły nam małe
radości turystyczne, gdy kierownictwo kolonii podczas upal-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Stan techniczny i

sanitarny niektórych schro­
nisk tatrzańskich — zwłaszcza
na Hali Gąsienicowej, Kondra­
towej i Kalatówkach — bu­
dzi już od wielu lat zastrze­
żenia. Szczególnie problem od­
prowadzania ścieków nie zna­
lazł do tej pory rozwiązania.
Ostatnie kontrole przeprowa­
dzone przez Sanepid w schro­
niskach na Kalatówkach i Hali

Kondratowej wykazały, że
stan sanitarny znów się po­
gorszył. Turyści skarżą się na

nieprzyjemne zapachy. Nic

dziwnego — na Kalatówkach
ściekiem przepływa na dobę
30 m sześć, nieczystości. Pły­
ną tędy ścieki gospodarcze,
fekalia.

Taka sytuacja powtarza się
już od lat. W związku z tym
Wojewódzki Inspektorat Sani­
tarny po uzgodnieniu całej
sprawy z Prezydium WRN i

Prezydium MRN w Zakopa­
nem wyznaczył termin 25 sier­
pnia br., do którego to dnia
PTTK powinno usunąć zanie­
dbania i poprawić stan sani­

tarny obiektu. Jeśli poprawa
nie nastąpi, obiekty zostaną
zamknięte.

Oczywiście władze sanitarne

województwa zdają sobie spra­
wę z konsekwencji zamknię­
cia obu schronisk. Ruch tury­
styczny w Tatrach jest jak
zawsze o tej porze olbrzymi.
Przez schronisko na Kalatów­
kach przechodzi dziennie oko­
ło 5 tys. turystów, toteż wy­
łączenie obu obiektów utrud­
niłoby im poruszanie się w

Tatrach.

Na marginesie tej sprawy
wydaje się, że czas już naj­
wyższy, aby PTTK zabrało się
wreszcie do solidnego remon­
tu tatrzańskich schronisk. Nie
można dopuścić, aby schroni­
ska te były dewastowane 1 w

konsekwencji — zamykane.
Przykład ze schroniskami su­
deckimi, które na początku
tego sezonu trzeba było za­
mknąć z uwagi na fatalny
stan sanitarny — powinien być
nauczką dla PTTK. Czekamy
na konkretne decyzje w tej
sprawie, (ans)

Pomnik Mikołaja Kopernika na terenie planetarium w Buenos

Aires, stolicy Argentyny. CAF — Prensa Latina

Alarmujący raport
MMMMM——WM IH Hf*

We Włoszech niszczeją dzieła sztuki
W ciągu ostatnich 4 lat znacz­

nie pogorszył się stan dzieł sztu­
ki na terenie Włoch. Zagrożona
jest większość dzieł składają­
cych się na narodowe dziedzic­
two kultury materialnej.

W tym okresie stan 28 proc
wszystkich dziel sztuki uległ
znacznemu pogorszeniu. Za­
ledwie 7 proc. ogółu za­

bytków zdołano właściwie za­
bezpieczyć przed niszczeniem.

Niszczeją rzeźby i budowle z

marmuru i kamienia, a także

konstrukcje ceglane. 35 proc,
wszystkich zniszczeń powodowa­
ne jest niekorzystnymi wpływa­
mi atmosferycznymi, w tym
także zanieczyszczeniem środo­
wiska naturalnego.

Po niefortunnej wyprawie Polaków

Jaskinia Pierre Saint Martin
zostanie zamknięta

PARYŻ (PAP)
Po szczęśliwym zakończeniu

przygody 5 polskich speleolo­
gów, którzy od ub. wtorku aż
do niedzieli uwięzieni byli w

jaskini Pierre Saint Martin,
władze departamentu Pireneje
Atlantyckie zwróciły się do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych
z wnioskiem o radykalne ogra­
niczenie dostępu do jaskini. Pre­
fektura postuluje, by w przy­
szłości wszystkie ekspedycje
speleologiczne były zawczasu

zgłaszane w merostwie lub żan­
darmerii.

Speleolodzy winni dokładnie
określić, w której części jaskini
chcą prowadzić badania, przez
jak długi czas i jakim dysponu­
ją sprzętem. Jak pisze francu­
ska prasa — przez 48 godzin
nikt nie zdawał sobie sprawy z

zaginięcia polskiej grupy, a eki­
py ratunkowe nawet w przy­
bliżeniu nie wiedziały, w której
części jaskini należy szukać za­
ginionych.
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Dobry stan techniczny pojazdu „Apollo" Rada Bezpieczeństwa debatuje nad skargq Libanu

Start rakiety ratowniczej
odłożony o dwa Mnie

Przyjęto rezolucję
SPORT . SPORT » SPORT » SPORT

Zapłonął znicz Uniwersjady

Do ZSRR udał się
Pocigg Przyjaźni

15 bm. wyruszył do ZSRR II

Młodzieżowy pociąg Przyjaźni
aktywu szkolnych kói TPPB,
zorganizowany przez Zarząd
Główny TPPR, władze szkolne
i organizacje młodzieżowe.

, Rokowania
NRF — Węgry

W środę w Bonn wznowione

zostały negocjacje przedstawi­
cieli NRF i Węgier w sprawie
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych między obu pań-
Btwami.

e

Dyrektor programu „Skylab”
W. Schneider na zwołanej kon­
ferencji prasowej oświadczył, że
wobec zadowalającego stanu te­
chnicznego pojazdu „Apollo” na

którego pokładzie trójka astro­
nautów przybyła c.o stacji orbi­
talnej i który jest obecnie z nią
połączony na orbicie, start ra­
kiety ratowniczej wraz z załogą
zostaje odroczony o dwa tygod­
nie tzn. do 24 września. Poprzed­
nio prowizoryczny termin startu

załogi ratowniczej wyznaczono
na 10 września.

Dowódca astronautów Alan
Bean, kiedy dowiedział się o tej
decyzji oświadczył że załoga
„Śkylaba” przyjęła ją z zado­
woleniem. Schneider oświaćozył
że w wypadku gdyby zaszła pil­
na konieczność misji ratowni­
czej, będzie ona mogła być
przeprowadzona już 18 wrześ­
nia, a nawet wcześniej.

Planuje się też że trzecia i
ostatnia załoga „Skylaba” zosta­
nie wystrzelona na orbitę 24
września i spotka się z drugą za­
łogą we wnętrzu stacji.

potępiającą Izrael
NOWY JORK (PAP)

środę o godz. 16 czasu

Waldheim odwiedzi
Liban i Syrię

K. Waldheim w czasie wizy­
ty na Bliskim Wschodzie od­
wiedzi w końcu bm. poza E-

giptem, Izraelem i Jordanią
także Liban i Syrię.

S

Koniec amerykańskich

w

warszawskiego Rada Bezpie­
czeństwa wznowiła obrady
nad skargą Libanu w sprawie
porwania przez wojskowe lot­
nictwo izraelskie arabskiego
samolotu pasażerskiego w dni u

10 sierpnia. Agencje prasowe,
referując wtorkowe posiedze­
nie Rady podkreślają, że prze­
kształciło się ono w jednomy­
ślnie potępienie czynu agreso­
rów izraelskich.

We wtorek występowali m.

in. przedstawiciele Sudanu,
Indonezji, Austrii, Gwinei, W.

Brytanii, Francji, Jugosławii
Kenii i Jemenu Południowego.
Wszyscy oni podkreślali, że a-

keja izraelskich ekstremistów
jeszcze bardziej zaostrzyła sy­
tuację na Bliskim Wschodzie.

W czasie wtorkowych obrad
wystąpił też przedstawiciel
Stanów Zjednoczonych. O-
świadczył on, że USA „ubole­
wają, iż Izrael naruszył suwe­
renność Libanu, ubolewają z

powodu pogwałcenia Karty
NZ i norm międzynarodowego
lotnictwa cywilnego”.

Korzystający z prawa repli­
ki, delegat Izraela, tak jak w

poprzednim wystąpieniu pró­
bował skierować obrady na

inne tory. W swym wystąpie­
niu uciekał się do oszczerstw

pod adresem państw arabskich
i ruchów narodowowyzwoleń-

czych. Przedstawiciel Izraela
atakował też Związek Ra­
dziecki. Jego wypady spotkały
się ze zdećyddWaną odprawą
delegata ZSRR, a także przed­
stawicieli innych krajów.

Rada Bezpieczeństwa jedno­
myślnie przyjęła w środę za­
proponowaną przez Francję i
W. Brytanię rezolucję potę­
piającą Izrael za uprowadze­
nie w ub. piątek libańskiego
samolotu pasażerskiego. Rada
Bezpieczeństwa ostrzegła je­
dnocześnie Izrael, że w wy­
padku powtórzenia się takie­
go pirackiego aktu, podejmie
odpowiednie kroki w celu
wprowadzenia w życie swych
rezolucji.

bombardowań w
Sihanouk odrzuca

możliwość kompromisu
z Lon Nolem

Premier rządu księcia Siha-
nouka, Penn Nouth, odrzucił
możliwość jakiegokolwiek kom­
promisu z raądem Lon No) a.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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kosztowało rząd USA 30 mld do­
larów. Z tej sumy trzecia część
to wartość straconych tylko od
1965 roku 3705 samolotów oraz

4867 helikopterów.

i ponad pół miliona ton

na Kambodżę.
ostatni kraj był szczegól-

Uznanie

dla junaków z OHP
Posiedzenie Rady Ministrów

Stan zdrowia Perona

poprawił się
Czołowy kardiolog argentyń­

ski, dr P. Cosslo oświadczył,
że stan zdrowia J. D . Perona

jest obecnie zupełnie dobry.
Wobec pozytywnego werdyktu
lekarzy, Peron zgodził się
reprezentować Wyzwoleńczy
Front Sprawiedliwości (FRE-
JULI) w wyborach.

=

Amerykańskie lotnictwo zrzu­
ciło na Indochiny, według Agen­
cji Reutera, 7,4 min ton bomb.

Najwięcej bo 3,1 min ton bomb

spadło na tereny wyzwolone i

pozycje bojowe sił wyzwoleń­
czych w Wietnamie Południo­
wym. O milion ton bomb mniej
samoloty USA zrzuciły na Laos,
ok. 900 tys. ton bomb — na

DRW
bomb

Ten
nie intensywnie bombardowany
w ciągu ub. 6 miesięcy. Samo­
loty USA startujące z Syjamu i

wyspy Guam przeprowadziły w

tym czasie ponad 27 tys. nalotów

taktycznych i przeszło 7700 na­
lotów strategicznych. Koszt te­
gorocznych operacji lotnictwa
USA W Kambodży przekracza
420 min doi. W czasie operacji
w Indoćhinach zginęło — wg
danych Pentagonu ponad 2100

amerykańskich pilotów, a 1260

spośród nich uznano za zagi­
nionych.

(Inf. wł.) Wczoraj w sali klu­
bowej ZDK ZBP „Budostal” W

Nowej Hucie odbyło się uroczy­
ste zakończenie 2-letniego tur­
nusu junaków z 141 Ochotnicze­
go Hufca Pracy
sickiego. Wzięli
przedstawiciele
Komendy OHP,
„Budostalu”.

im. Janka Kra-
w nim udział

Wojewódzkiej
KD PZPR oraz

podsumowano
którzy m. in.

robót na rzecz

P. Mładenow w ZSRR
Przebywający z wizytą w

Związku Radzieckim minister
spraw zagranicznych Bułgarii,
P. Mładenow, spotkał się 15
bm. z wiceministrami spraw
zagranicznych ZSRR, W. Ku-
zniecowefn i N. Rodlonowem.

K

K
S Pomyślna realizacja zadań

Na spptkaniu
pracę junaków,
wykonali szereg
„Budostalu”, pomagali przy or­
ganizacji Miasteczka Zlotowego,
a także pracowali dla swojej
dzielnicy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
runek działania w pełni odpowiada obiektywnym wymogom
sytuacji gospodarczej i rosnącym potrzebom społecznym. Za­
palając zielone światło dla wszystkich działań zmierzających
do przekroczenia planu produkcji należy skoncentrować wy­
siłki na tych przedsięwzięciach, które mają istotne znaczenie
dla sprawnej realizacji inwestycji oraz dla lepszego zaspoko­
jenia potrzeb rynku i eksportu.

*

Rada Ministrów wysłuchała sprawozdań na temat przebie­
gu akcji żniwnej, złożonych przez przewodniczących Prezy­
diów WRN w Szczecinie, Koszalinie, Gdańsku, Olsztynie,
Wrocławiu, i Rzeszowie, a także informacji wicepremiera J.
Tejchmy dotyczącej kroków, jakie należy podjąć dla pełnego
wykorzystania wszystkich krajowych rezerw paszowych w

dalszym rozwoju hodowli.

Wczoraj na centralnym stadio­
nie im, Lenina w Moskwie na­
stąpiło uroczyste otwarcie świa­
towych igrzysk studenckich —

letniej Uniwersjady 1973 r. Try­
buny stutysięcznego Stadionu

wypełniły się do ostatniego
miejsca. Na tartańową bieżnię
wmaszerowały poczty z flagami
Uniwersjady.

Spiker przypomniał, iż począ­
tek temu wielkiemu świętu mło­
dości i sportu dała Warszawa,
gdzie w 1924 r. odbyły się pierw­
sze igrzyska studenckie. Kiedy
umilkły kuranty z wieży krem-

lowskiej, spiker odczytał list,
w którym sekretarz generalny
KC KPZR Leonid Breżniew

przekazał słowa powitania u-

czestnikom imprezy.
Rozpoczęła się efektowna pa­

rada. Na murawę stadionu wy­
szli aktorzy uniwersjadowej ba­
talii. Kolejno maszerowały re­
prezentacje 65 krajów. Naszych
reprezentantów powitano owa­
cyjnie.

Czołowi sportowcy radzieccy,
mistrzowie olimpijscy wnieśli
na stadion flagę Uniwersjady,

która przy dźwiękach „Gau­
deamus igitur” powędrowała na

maszt. Zapalenia znicza dokona­
ła lekkoatletka radziecka Lud­
miła Maslakowa, a przysięgę w

imieniu uczestników zawodów

złożył mistrz olimpijski Wło­
dzimierz Wasin.

Pomyślny start polskich
florecistów

Polscy akademicy z powodze­
niem zadebiutowali w moskiew­
skiej Uniwersjadzie, gdyż w

środę dwaj nasi czołowi floreci­
ści — złoty medalista olimpijski
w drużynie Marek Dąbrowski
(brązowy medal w turnieju in­
dywidualnym Uniwersjady tu-

ryńskiej) i finalista olimpijski,
Lech Koziejowski, zakwalifiko­
wali się do półfinałowej dwu­
nastki na planszy hali im. Bra­
ci Znamińskich.

Do półfinałów zakwalifikowa­
li się obok Dąbrowskiego i Ko-

ziejowskiego m. in. Stankowicz
i Czyż (ZSRR), Papp (Węgry),
Pietruska (Francja), Gil (Kuba),
Tiu (Rumunia) i Simonceli

(Włochy).

Mecze sparringowe drużyn krakowskich

Stal Mielec Wisła 2:1

, Zmiany w armii

tureckiej
Najwyższa Rada Wojskowa

Turcji, która obradowała na

kolejnych posiedzeniach od 6
do 11 sierpnia br. zdymisjono­
wała kilkudziesięciu generałów
1 admirałów i równocześnie o-

głoslla nowe nominacje. Ge­
neral armii, E. Alpkaya został

mianowany naczelnym do­
wódcą sił lotniczych na miej­
sce zdymisjonowanego
Batura.

gen. N.

Zakaz sprzedaży
w Urugwaju

Rząd Bordaberr’ego
dekret, zakazujący i
w Urugwaju mięsa wolowego
od najbliższej niedzieli przez 3
miesiące. Rząd zastosował ten
środek w celu zapewnienia
maksymalnych dostaw woło­
winy na eksport. Korzystając
ze sprzyjających cen na rynku
światowym, Urugwaj spodzie­
wa się uzyskać w br. z eks­
portu mięsa wołowego 300
dolarów.

mięsa

i wydal
sprzedaży

min
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Surowe kary
dla porywaczy

W Belgii weszła w życie
wa. ustawa, podwyższająca
ry dla osób winnych porwania
samolotu. Kara może sięgać o-

bócnie 20 lat więzienia. Dla
osób winnych porwania samo­
lotu, w wyniku którego pasa­
żerowie lub zakładnicy odnie­
śli rany — 10 lat robót.
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NA MAPIE POGODY: Ca­
ła Europa środkowa oraz

częściowo północna i zacho­
dnia znajduje się w zasięgu
wyżu barycznego z ośrod­
kiem w rejonie południowe­
go Bałtyku. Pozostała część
kontynentu jest pod wpły­
wem układów niżowych.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Zachmurzenie umiarkowane,
okresami duże, zwłaszcza w

rejonach górskich. Tempera­
tura podczas dnia 17—22 st.,
w nocy 6—10 st. Wiatry sła­
be, z kierunków południo­
wych. Następna doba bez

większych zmian.
PROGNOZA DLA TURY­

STÓW: W górach sytuacja
mniej korzystna. W Tatrach
duże zachmurzenie, a tem­
peratura od 7 st. w dzień do
około 3 st. w nocy. Wiatry
słabe i umiarkowane z kie­
runków północnych.

WIEŚCI Z WCZASÓW:
Wczoraj najgorzej było na

. południu, gdzie przeważało
duże zachmurzenie. W cen­
tralnych rejonach kraju
miało ono charakter umiar­
kowany. W Polsce zacho­
dniej i północnej panowała
słoneczna pogoda. Nigdzie
nie zanotowano opadów-.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 13 -tej
meldowano: Szczecin 25,
Warszawa, Poznań, Wrocław
23, Lublin 22, Koszalin, Bia­
łystok 21, Gdańsk 20, Kra­
ików, Tarnów, Rzeszów,
Przemyśl, Lesko, Nowy Sącz
19, Muszyna 18, Zakopane 15,
Hala Gąsienicowa 9, Kaspro­
wy Wierch 5 st.

W STOLICACH EURO­
PEJSKICH: Madryt 31,
Rzym 29, Londyn 27, Sztok­
holm, Helsinki 26, Belgrad,
Lizbona, Oslo 24, Kopenha­
ga, Budapeszt, Wiedeń, Pra­
ga 23, Moskwa 19,

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja biometeórologiczna
korzystna, rado widzialność
miejscami ograniczona przez
mgły. Dniem dobra. Wa­
runki drogowe dobre. (órl)

Ł"
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; tys. roboczych dniówek, a ńa

) okolicznościowe urlopy przypad-
■ło ponad 1100 dni. Z powodu
i choroby absencja sięgała 11.200
; dni, urlopy macierzyńskie zam-

I knęły się liczbą prawie 3500 dni.

; Podkreślić trzeba, że tylko 154
! dni nie zostały usprawiedliwio­

ne, co świadczy o znacznej po­
prawie dyscypliny wśród załogi.
Duży kłopot stanowi dla tar­
nowskich „Azotów” brak pra­
cowników dla 300 nie obsadzo­
nych, stanowisk, a sytuacja ta

trwa już od I kwartału.
Mimo powyższych kłopotów

oraz trudności związanych z za­
opatrzeniem w surowce podsta­
wowe, „Azoty” wykonały w 100

proc, plan siedmiu miesięcy. Za­
łoga zrealizowała przy tym zo­
bowiązania podjęte w ramach

akcji „30 mld” w wysokości 55
min zł. Szczególnie wyróżniła się
grupa remontowa elektrolize-
rów, której mistrzem jest Stani­
sław Żołądź, zaś w zakładzie

budowy aparatury chemicznej
brygada Mariana Babiarza, któ­
ra w lipcu zdobyła tytuł Bryga­
dy Dobrej Roboty. Ogólnie wia­
domo, jak doniosłą rolę spełnia
tzw. służba mechaniczna, od któ­
rej pracy zależy produkcja i wy­
niki przedsiębiorstwa. Wyróżni­
ły się z niej brygady: Piotra

Kargola, Stanisława Chudyby 1
Stanisława Poręby.

Niezależnie od sezonu urlopo­
wego i realizacji bieżących pla­
nowanych zadań, nie słabnie w

tarnowskim kombinacie chemi­
cznym tempo prac nad urucho-

mieniem nowej produkcji cyja-
nohydryny acetonowej do wyro­
bu szkła organicznego oraz re­
alizacją poważnego zadania in­
westycyjnego, jakim jest zmiana

bazy surowcowej z koksu na

gaz. Obecnie trwają prace nad

intensyfikacją poliamidów, krze­
mów oraz chloropodobnych me­
tanu.

ZAKŁADY „PONAR"
TARNÓW: „Mamy kło­
poty z płynnością kadr,
mimo to przekraczamy
zadania".

Dwa poważne kłopoty stwa­
rzają dodatkowe trudności w

letnich miesiącach kolektywowi
Zakładów Mechanicznych „Po-
nar” w Tarnowie. Zaznacza się
w tym czasie znaczna płynność
kadr, utrudniająca wykonanie
zadań planowych. Brak nadto

pracowników dla blisko 300 wol­
nych stanowisk pracy. Mimo to

załoga dobrze radzi Bobie z na­
piętymi planami. W lipcu przy
wydajności pracy, sięgającej
101,2 proc., wykonano plan w

zakresie sprzedaży w 103,5 proc.,
zaś na eksport w 112,9 proc, li­
cząc w złotych dewizowych. Do­
datkowe zadania, wynikające z

zobowiązań zgłoszonych do „ban­
ku 30 mld” wykonano w tar­
nowskim „Ponarze” w wysoko­
ści 10 min zł. Lipcowe urlopy
obejmowały 20.372 dni, a absen­
cje z powodu choroby 7994 dni.

JERZY ORLEWSKI

Spośród 192 młodych chłopców,
którzy zaczęli pracę w OHP je­
szcze we wrześniu 1971, aż 80

proc, wytrwało do końca turnu­
su. Większość z nich zaliczyła
służbę wojskową, część
kwalifikacje zawodowe
od zainteresowań.

Podczas wczorajszej
tości wręczono najlepiej pracują­
cym junakom liczne odznaczenia,
dyplomy oraz nagrody książko­
we. Niedługo pięćdziesięciu z

nich wyjedzie w nagrodę do
NRD. (mb)

zdobyła
zależnie

uroczys-

Nadchodzi czas skupu zboża

Pochwała wymiennych kolonii

wczasowych
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

nych dni zorganizowało dla naszej grupki wycieczkę autobu­
sową nad Rabę, połączoną z kąpielą — a także umożliwiło
obejrzenie Spartakiady w Gdowie (7 i 8. VIII. br.) . Nie

wspominamy już o bogatym programie wewnątrzkolonij-
nym, gdzie we wspólnych grach i zabawach poznawaliśmy
lepiej naszych rówieśników z Polski — zaś w razie niepogo­
dy wymienialiśmy opowieści o naszych krajach i ludziach
— poszerzając sjerę wzajemnego porozumienia. Uczyliśmy się
razem pieśni, zdobywaliśmy wiedzę o obyczajach — słowem:

były to wakacje, których się nigdy nie zapomina. Toteż wy­
wozimy z Waszego kraju przeświadczenie, że nic tak nie słu­
ży zbliżeniu między narodami, jak stałe kontakty i klimat

tych spotkań — od najmłodszych lat. Dziękujemy za wspa­
niałe wrażenia!

UTA KRETSCHMANN, REINHOLD DANKER

Trwa „najazd” turystów
na ziemię krakowską

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cm długa kolejka, a w niedzielę
warsztat zamknięty? Kto odda­
lił się od Soły (Korbielów,
Zwardoń) o kąpieli nie może na­
wet marzyć.

Na dobro Beskidu Żywieckiego
— stwierdzamy to z pełną odpo­
wiedzialnością — zapisać należy
smaczną kuchnię. Czy to w o-

środku POSTiW w Rajczy pod
wodzą St. Paciorek, czy w roz­
reklamowanej na cały kraj
„Starej karczmie” w Jeleśni,
czy też w „Balatonie” nad Je­
ziorem Żywieckim albo ostatnio
w restauracji „Nad wodospa­
dem” w Sopotni Wielkiej. Co lo­
kal tó inna specjalność a wspól­
ny mianownik to dobra obsłu­
ga i smaczne potrawy, (k-b)

ko-

W Nowosądeckiem
(Inf. wł.) Z „bogato ilustrowa­

nego magazynu przywilejów na­
turalnych”.— jak niektórzy tu­
ryści określają Sądecczyznę, ko­
rzysta aktualnie grubo ponad
350 tys. kuracjuszy, wczasowi-

Pogrzeb
Andrzeja Stopki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Artystów Plastyków, Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów
Teatru i Filmu, teatrów kra­
kowskich. . W pogrzebie udział
wzięli plastycy, aktorzy Kra­
kowa i Warszawy, delegacja
Związku Podhalan/ Nad otwar­
tą mogiłą pożegnały Andrzeja
Stopkę dźwięki melodii góral­
skich ; przemówił pisarz podha­
lański Adam Pach. W imieniu
Akademii Sztuk Pięknych wy­
głosił przemówienie pogrzebo­
we profesor Czesław Rzepiń­
ski, podkreślając zasługi Zmar­
łego artysty, którego wyobraź­
nia i siła talentu od wielu lat
kształtowały nowe oblicze sce­
ny polskiej.

Świeżą mogiłę pokryły wień­
ce i kwiaty, które złożyli przy­
jaciele Zmarłego, studenci,
krakowscy aktorzy i pisarze.
Kraków godnie uczcił pamięć
świetnego artysty. Dzieło Stop­
ki żyć będzie w osiągnięciach
Jego wielu, niezwykle utalen­
towanych uczniów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Kacicach i Kozłowie (pow. Mie­
chów), Żarnowcu i Wolbromiu

(pow. Olkusz), Radgoszczy (pow.
Dąbrowa T.) oraz w Zakliczy­
nie (pow. Brzesko). Nowe obie­
kty rozpoczną też w tym roku

pracę w Uściu Solnym i w

Szczurowej.
Ponadto skup odbywać siię bę­

dzie w 96 punktach sezonowych,
gdzie praca jest najtrudniejsza,
bo ze względu na swój charak­
ter nie dorównują one wyposa­
żeniem punktom stałym.

Oprócz przygotowania zaple­
cza magazynowego zadbano o-

cżywiście także o odpowiednie
przeszkolenie ludzi, którzy w

momencie przyjmowania zboża
będą musieli je ocenić. Klasyfi­
kacja, kwalifikacja, ocena jako­
ści zboża musi '

przebiegać
sprąwnię, musi być solidna, i
uczciwa. By zadowolony był za­
równo dostawca jak odbiorca. A
w największej mierze zależy to

właśnie od umiejętności i wie­
dzy pracowników magazynów.

Czas pracy magazynów i pun­
któw skupu ustalą urzędy gmin­
ne w zależności od potrzeb da­
nego terenu. Żeby nie dopuścić
do niepotrzebnych kolejek —

szczególnie w szczycie skupu —

w niektórych placówkach w u-

zgodnieniu z rolnikami ustali się
dni przyjęcia zboża od poszcze­
gólnych dostawców. Nie jest to

najwygodniejsza forma, gdy
idzie o skup, ale jeśli przyniesie
oczekiwane rezultaty, to warto

ją wprowadzić.
Do chwili obecnej skupiono w

naszym województwie 200 ton

zbóż. Nie jest to liczba zbyt wy­
soka, ale jeśli zważyć, iż żniwa

jeszcze trwają, to należy przy­
puszczać, że właściwe dostawy
przypadną na połowę września.

Najwyższe ilości zboża dostar­
czą jak zwykle powiaty rolni­
cze —, Miechów, Proszowice, Ol­
kusz, Tarnów, Dąbrowa Tar­
nowska i Brzesko. (mg)

Powódź w Indiach i Pakistanie

630 śmiertelnych ofiar

I

„Dar Szczecina"

powrócił z rejsu
po Bałtyku

SZCZECIN (PAP)

Flagowy jacht żeglarstwa
szczecińskiego — „Dar Szczeci­
na” — powrócił z 3-tygodniowe-
go rejsu po Bałtyku, w czasie

którego odwiedził kilka portów
w Szwecji. Rejs ten był gene­
ralną próbą po remoncie jachtu
i zainstalowaniu nowoczesnych
urządzeń przed wyprawą „Daru

■Szczecina” dookoła świata.

(S) 500 osób poniosło śmierć
podczas jednej z najbardziej
tragicznych powodzi w histo­
rii Pakistanu. Indyjska służba
meteorologiczna ostrzegła, że

spodziewane są nowe obfite
opady, które mogą jeszcze po­
gorszyć sytuację, jaka panuje
obecnie na pograniczu dwóch
krajów. Rząd pakistańskiej
prowincji Lahore ocenia,
ponad 3 i pół miliona
straciło swój dobytek z

du powodzi.
W Indiach liczbę

śmiertelnych ocenia się na 130
osób. Są to jednakże dane
fragmentaryczne, tym bardziej
że w wielu rejonach nadal pa­
dają deszcze.

że
ludzi

powo-

ofiar

• Korespondent Agencji
Reutera donosi o dwóch tra­
gicznych wypadkach drogo­
wych w Turcji, w czasie któ­
rych poniosło śmierć 13 osób.
9 osób zginęło po zderzeniu
autobusu z ciężarówką w

mieście Kaman. W innym wy­
padku drogowym poniosło
śmierć dwóch robotników i ich
żony w następstwie zderzenia
samochodu osobowego z auto­
busem W pobliżu Izmiru.

• 12 osób zostało zabitych,
a 20 odniosło ciężkie obrażenia
w' wpadku drogowym, który
wydarzył się w odległości 54
km od nigeryjskiego miasta
Ibadan. Zderzyły się tam czo­

łowo dwa samochody.

Z'głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 sierpnia
1973 r. zmarł w Katowicach

prof. dr WIKTOR JAKUBOWSKI

Piłkarze krakowskiej Wisły
rozegrali wczoraj w Mielcu to­
warzyskie spotkanie ż drużyną
mistrza Polski — Stalą. Zwycię­
żyli mielczanie 2:1 (1:0), rewan­
żując się wiślakom za porażkę
jakiej doznali w ubiegłą sobotę
w Bukownie.

Środowy mecz był wyrównany
i mógł się podobać licznie zgro­
madzonej publiczności. Oba ze­
społy przeprowadziły wiele akcji
ofensywnych, gorzej było ze

skutecznością strzelecką napa­
stników. Pierwszego gola zdo­
byli stalowcy już w 5 minucie.
Karaś odebrał piłkę obrońcom

gości, przekazał ją do Laty, któ­
ry nie dał szans Gonetowi. Wi-

ślacy mieli kilka dogodnych po­
zycji strzeleckich, jednakże
nie potrafili ich wykorzystać. I
tak na przykład Kusto znalazł

sięw43min.samnasamzMaj*
chrem, ale nie potrafił go zmu­
sić do kapitulacji.

Wyrównującą bramkę zdobył
w 55 min. Polak po samotnym
rajdzie. Wydawało się, że mecz

zakończy się wynikiem remiso­
wym. Zwycięskiego gola zdo­
byli mielczanie zupełnie przy­
padkowo. Lendzion podał niecel­
nie piłkę Adamczykowi, dopadł
ją Stój i skierował do pustej
bramki.

Do końca mecz prowadzony
był w szybkim tempie, zawodni­
cy zaprezentowali dobrą kondy*
cję.

Wisła: Gonet (Adamczyk), Po«

lak, Maculewicz, Lendzion,
Płonka, Krawczyk (M. Stolczyk,
B. Stolczyk), Obarzanowski, Gar-

lej, Kapka (Gazda), Sarnat, Ku­
sto.

Cracovia—Górnik Z. 0:0
Piłkarze Craeovii sprawili

swym sympatykom miłą niespo­
dziankę, remisując wczoraj w

meczu towarzyskim z Górnikiem
Zabrze 0:0. Zabrzanie wystąpili
bez kilku swych najlepszych
zawodników, ale gospodarzom
i tak należą się słowa uznania
za dobrą grę i nawiązanie rów­
norzędnej walki z renomowanym
przeciwnikiem.

W pierwszej połowie gospoda­
rze mieli kilka doskonałych po­
zycji. strzeleckich, jednakże
Kostka bronił z dużym wyczu­
ciem, a w 43 minucie miał spo­
ro szczęścia, gdy Szczepankiewicz
z kilku metrów nie trafił do
bramki. Ataki zabrzan inicjowa­
ne z reguły przez Szołtysika,
który jest znów w dobrej for­
mie, rozbijały się o mur obron­
ny Cracovii, a w ostateczności
interweniował z powodzeniem
Musialik.

W drugiej połowie spotkania
tempo gry nieco
znaczną
brzanie,
pastnicy

Dobra
covii nie jest dziełem przypad­
ku. Drużyna wzmocniona trze­
ma piłkarzami Hutnika: Musia-

likiem, Drobnym i Szczepankie-
wiczem gra coraz lepiej, czego
najlepszym dowodem remisy z

ŁKS-em i Górnikiem Zabrze.

Cracovia: Musialik,
Kubik, Piotrowski
Duda, Nenko (Tobik), Niemiec,
Zamojdzik, Hefko, Szczepankle-
wicz, Modelski (Maczugowski).

Górnik: Kostka (Cimander),
Holewa, Wraży, Anczok, (Go-
rzawski), Wieczorek, Kwaśny,
Miechacz, Wojtala (Lazurowicz),
Szołtysik, Bindek, Szaryński.

(tg)

osłabło,
przewagę uzyskali

jednakże ich
strzelali niecelnie,

postawa piłkarzy

nie-
za-

na-

Cra-

Drobny,
(Kopijka),

Zmiany personalne
w zespołach ekstraklasy

Letnia przerwa w piłkarskich
rozgrywkach mistrzowskich jest
okresem zmian barw klubo­
wych. W drużynach ekstraklasy
pojawiły się ostatnio „nowe
twarze”. Oto kilka meldunków.

C2ÓW, turystów i młodzieży
lonijnej. Największą popularno­
ścią w tym roku cieszą się reno­
mowane już kurorty, jak: Kry­
nica, Muszyna-Złockie, Piwnicz­
na. Wciąż jeszcze niewystarcza­
jąca w stosunku do popytu jest
otwarta baza hotelowa, mimo u-

rodzaju budownictwa indywi­
dualnego w miejscowościach tu­
rystycznych. Dlatego oburzają­
cym jest fakt przemianowania
po rozbudowie hotelu „Kolyba”
w Piwnicznej, leżącego przy u-

częszczanym trakcie wycieczek
zagranicznych, li tylko na zam­
knięty ośrodek wypoczynkowo-
szkolen.iowy Zrzeszenia Gospo­
darki Komunalnej w Krakowie.

Amatorzy życia biwakowego ma­
ją prawo być zadowoleni z do­
brze funkcjonujących campin­
gów Przedsiębiorstwa Turysty­
cznego „Poprad” — w Muszy­
nie, Żegiestowie, Rytrze, Starym
Sączu i Gródku nad Dunajcem.
Swoisty rekord został ustano­
wiony w recepcji dzieci i mło­
dzieży, których w 63 placówkach
kolonijnych i na 72 obozach węd­
rownych przebywa ponad 30 tys.

Wsłuchując się w opinie gości
nie notuje się większych zastrze­
żeń do działalności lokalnej dy­
strybucji i usług — jedynie od­
czuwa się duże przeciążenie 1
niedostatek miejsc gastronomicz­
nych. Natomiast wszyscy przy­
bysze jednomyślnie chwalą wzo­
rowy porządek i „wczasową” u-

rodę Sądecczyzny, (jot-ka)

W Limanowskiem

(Inf. wł.) W Limanowskiem

turystów i wczasowiczów bawi
o 25 proc, więcej niż w latach

ubiegłych. Ziemię Orkanową u-

podobały sobie szczególnie kolo­
nie i obozy oraz wędrowni tu­
ryści z całej Polski. Nie brak też

przybyszów z zagranicy.
W związku ze 100-leciem tury­

styki polskiej odbywają się tu

różne imprezy, m. in. rajdy mło­
dzieżowe.

Pogoda w podgórskim terenie

jest w tym roku zmienna, jed­
nakże samopoczucie wczasowi­
czom dopisuje. Gospodarze no­
tują pochlebne opinie, a tam,
gdzie pojawia się krytyka, rea­
gują „od ręki”. Zaopatrzenie jest
w centrum uwagi i w tym
względzie dobrze spisuje się
Kamienica, Dobra, Mszana Dol­
na i wiele innych placówek han­
dlu i gastronomii spółdzielczości
wiejskiej, (jót-ka)

emerytowany profesor zwyczajny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, b. kierownik Katedry Filologii Rosyjskiej i Zakła­
du Historii Literatury Rosyjskiej, były p.o. kierownik Ka­
tedry Filologii Romańskiej i Katedry Filologii Germań­
skiej, członek Komitetu Słowianoznawstwa i Komitetu
Nauk o Literaturze PAN, członek Komisji Historycznolite­
rackiej Krakowskiego Oddziału PAN, zastępca przewodni­
czącego Komisji Słowianoznawstwa Krakowskiego Oddzia­
łu PAN, prorektor Uniwersytetu Jagiellońskiego w latach
1958/59—1961/62, dziekan Wydziału Filologicznego UJ w la­
tach 1964/65—1965/66, odznaczony Krzyżem Oficerskim Or­

deru Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym nauka polska i Uniwersytet Jagielloński

tracą wybitnego Uczonego, zasłużonego wychowawcę wie­
lu pokoleń nauczycieli 1 pracowników nauki oraz wielkie­
go przyjaciela młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 sierpnia, o godz. 14,
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

REKTOR I SENAT
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO UJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 sierpnia
1973 r. zmarł, w wieku 41 lat

mgr inż. ANDRZEJ WÓJCIK
kierownik Sekretariatu Techniczno-Ekonomicznego Bran­
ży Betonów woj. Krakowskiego, długoletni, zasłużony pra­
cownik Krakowskich Zakładów Betoniarskich i Żelbeto­
wych, odznaczony Złotą Odzna&ą „Za Pracę Społeczną dla
m. Krakowa”, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Kra­
kowskiej”, Srebrną i Złotą Odznaką Polskiego Związku
Inżynierów i Techników Budownictwa, Odznaką Honoro­

wą NOT.
W Zmarłym Straciliśmy doskonałego specjalistę, wybit­

nego działacza społecznego, szanowanego kolegę i serde­
cznego przyjaciela.

Jego Zonie i Rodzicom składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW BETONIARSKICH

I ŻELBETOWYCH
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Ruch Chorzów: wicemistrzow­
ski zespół kraju wzmocniony
został dwoma młodymi piłka­
rzami: 18-letnim Turoniem ze

Stadionu Chorzów i 17-letnim

Pryskałą ze Zgody Bielszowice.

Obaj ci piłkarze zastąpią Gomo-
lucha i Rudnowa którzy odeszli
do BKS Bielsko oraz Żmijew­
skiego. Do „niebieskich” zgłosił
akces były piłkarz tego klubu

Hericz, grający aktualnie w

Hutniku.

Górnik Zabrze: w barwach
Górnika Zabrze, którego piłka­
rze poważnie myślą o odzyska­
niu tytułu mistrzowskiego, nie

wystąpią w nadchodzącym sezo­
nie Skowronek i Latocha (grać
będą za granicą). Dotychczas
zatwierdzono jedynie przejście
do Górnika młodego stopera
ROW-u Henryka Wieczorka.

Polonia Bytom: bytomianie,
którzy dopiero po zwycięskim

Kol. Stanisławie

CEPURSKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
nagłej śmierci Syna, An­

drzeja.
Współpracownicy
I KOLEDZY

„Centrali Nasiennej”
z Oddziału

w Nowym Sączu

Tow. Ludwikowi

CICHONIOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Ojca.
Podstawowa Organizacja

Partyjna, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza i Dyrekcja

Przedsiębiorstwa Robót

Inżynieryjnych „Budostal”
oraz koleżanki i koledzy

barażu z GKS Katowice zapew­
nili sobie przedłużenie I-ligowe-
go bytu, zostali wzmocnieni

własnym wychowankiem, gra­
jącym ostatnio w stołecznej
Gwardii — Szaramą. Odszedł
natomiast z klubu jeden z naj­
silniejszych jego punktów — O -

rzechowski. Postanowił on. zasi­
lić jeden z klubów francuskich.

Szombierki Bytom: z drużyny
odszedł do Śląska Wrocław —

Gołkowski. Nowymi twarzami
są zaś: obrońca Mierzwiak oraz

młody napastnik Siemianowi-
czanki — Ojczyk.

ROW Rybnik: Rybniczanie bo­
rykać się będą prawdopodobnie
w nowym sezonie z poważnymi
trudnościami kadrowymi. Sze­
regi klubu opuścili bowiem: Kę­
dzior, Fojcik, Ziaja, Sowa oraz

wraz z trenerem Wieczorkiem je­
go syn Henryk, który grać bę­
dzie w Górniku Zabrze.

Komunikat Totalizatora

W zakładach piłkarskich z

dnia 12. VIII. 73 r. stwierdzono:
2rozw.z13
zł, 34 rozw.

4.000 zł, 312
460 zł, 1.825
78 zł.

W zakładach

traf. wygr. po 71.783
z 12 traf, po
rozw. z

rozw. z

ok.
11 traf, po
10 traf, po

Toto-lotka
stwierdzono: losowanie I — 1
rozw. z 6 traf. — 1.000 .000 zł, 3
rozw. z 5 traf. prem. — po
584.315 zł, 280 rozw. z 5 traf,
zwykłymi — po ok. 8 .500 zł,
13.979 rozw. z 4 traf. — po 225
zł, 232.271 rozw. z 3 traf, po 14
zł.

Losowanie II — 2 rozw. z 6
traf, po 900.280 zł, 277 rozw. z 5
traf, zwykłymi — po ok. 6.000
zł, 11.855 rozw. z 4 traf, po 227
zł, 192.916 rozw. z 3 traf. — po
14 zł.

MAŁY LOTEK

5,8,22,24,35
Wylosowane banderole: sześ­

ciocyfrowa — 292180, pięciocy-
frowa — 92180, czterocyfrowa
— 2180, trzycyfrowa — 180.
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s Szeroką,
za wieś,
przybli-

dalej do

niewiel-

tare, zabytkowe orgahy zajmują pół
ściany dużej izby, na stole maszyna
do pisania, a za oknem pochyły sad
opadający do drogi.

Sami tę drogę zbudowali,
wygodną, daleko wybiegającą

Połączyli nią szereg miejscowości,
żyli rwiat do Przytkowic. I budują
najodleglejszych przysiółków.

Garną się mieszkańcy Przytkowic,
kiej wioski w wadowickim powiecie, do spo­
łecznych czynów znaczonych kilometrami no­
wych dróg. Przewodził im stojący na czele
komitetu Stanisław Góralczyk, człowiek bez
reszty oddany społecznej sprawie. Mimo
podeszłego wieku nie szczędził sił dla ogól­
nego dobra. Jak żył — tak umarł, na poste­
runku. 26 czerwca br. na budowie nowej
drogi. )

— Będziemy kontynuować jego dzieło, każ­
dy na miarę swoich możliwości — mówi Ka­
rolina Jesa, społecznica angażująca się w nie­
jedną obywatelską robotę. To w jej miesz­
kaniu te stare organy i maszyna do pisania,
na której wystukuje petycje i monity do
władz.

— Wieś jest niewyczerpanym źródłem pro­
blemów — stwierdza — trzeba je próbować
wspólnie rozwiązywać. Zaczynamy od siebie,
ale niechby nam pomogli, bo nie wszystko
niestety we własnym zakresie da się zała­
twić. Choćby taka komunikacja. Wybudowa­
liśmy drogi, więc PKS uruchomił linię auto­
busową, ale od lat nie możemy się doprosić
O kilkuminutowe przesunięcie rozkładu jaz­
dy. Z naszej wsi i okolicznych przysiółków
dojeżdża do pracy, do szkół, około 2 tysięcy
osób. Chodzą na piechotę wiele kilometrów
drogą, po której kursuje pusty autobus, bo...
przyjeżdża na stację kolejową dwie minu­
ty po odejściu pociągu. Tak jest w połud­
nie i wieczorem. Nie możemy załatwić mimo
próśb i interwencji w powiecie przesunięcia

przejazdu autobusu o 4—5 minut, by mogły
z niego korzystać setki ludzi dojeżdżających
do pracy. Może „Gazeta" by pomogła?

Chodzę w powiecie „od Annasza do Kajfa­
sza”; sekretarz Prezydium — „To jeszcze ta

sprawa nie załatwiona? Niemożliwe". Urzęd­
niczka w Wydziale Komunikacji — „A było
rzeczywiście takie pismo od ob. Jesy z Przyt-
kowic, może będzie uwzględnione w nowym
rozkładzie w przyszłym roku, ale muszą po­
nownie wnieść prośbę".

Trafiam wreszcie do dyrektora PKS Po
trzyminutowej rozmowie
fony. Sprawa załatwiona

wykonał dwa
od ręki. Od

tele-
jutra

Pracę w ośrodku objął młody lekarz z

Krakowa Jan Cholewa. Władze , obiecywały
mieszkanie — więc przyjechał z żoną i dwój­
ką malutkich dzieci. Gnieżdżą się w niewiel­
kim pokoiku na pięterku. W letnie upały
żona roznieca ogień pod kuchenną blachą —

bo na butle gazowe powiat nie wyraził zgo­
dy. Nawet ośrodek zdrowia nie może otrzy­
mać butli. Uchwała jest silniejsza niż zdro­
wy rozsądek.

Jednak energiczny doktor Cholewa nie na­
rzeka. Z własnej kieszeni płaci za służbowe
mieszkanie i
wami. Przed

Nowe książki
Adam Kaśka — 07 słucha,

Wyd. MON, str. 306, cena 20 zi.

Wspomnienia z bojowego szlaku

Wiodącego do Berlina.

IX Plenum KC PZPR — (22
czerwca 1973 r. — Podstawowe

dokumenty i materiały — Wyd.
Książka i Wiedza, str. 165, cena

7 zł.

Seweryn Dziamsk! — Zarys
polskiej filozoficznej myśli mar­
ksistowskiej 1878—1939, Wyd.
PWN, str. 506, cena 38 zł.

Statut Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej, Wyd. „Iskry”, str. 52, ce­
na4zł.

Andrzej Połtawskl — Świat —

spostrzeżenie — świadomość.
Fenomenologiczna koncepcja
świadomości a realizm. Wyd.
PWN, str. 474, cena 50 zł.

Andrzej Biskupski — Przeciw
metaforze. Wyd. Łódzkie, str.

213, cena 20 zł — Szkice o poe-
«i.

Aleksander Ziemny — Sposo­
by życia. Wyd. „Iskry”,
cena 15 żł. Biografie
współczesnych.

str. 268,
ludzi

Z oknaJan Rostworowski —

Widać, Wyd. „Czytelnik”, str.

66, cena 12 zł — Wiersze.

Romuald Skopowski — Zosta­
ło we mnie. Wyd. „Śląsk”, str.

82, cena 10 zł. Wiersze.

W. Bisko, S. Karolak, D. Wa­
silewska, S. Kryński — Mówi­
my po polsku (A. Beginners
Course of Polish) — Wyd. W. P
seria „Poliglota”, str. 326, cena

30 zł. Podręcznik.

Tadeusz Szczepanik — Lu­
blin. Zarys społeczno-gospodar­
czy. Wyd. PZWS, str. 162, cena

10 zł.

Irena Przewłocka — Przerwa­
ne pieczęcie. Wyd. Morskie, s.

407, cena 30 zł. Powieść.

Maciej Józef Konowicz — Kil­
ka imion miłości. Wyd. Łódzkie,
s. 161, cena 10 zł. Powieść.

Bliżej słońca — opowiadania
turystyczne, Wyd. Sport i Tury­
styka, s. 187, cena 17 zł.

Edward Kopczyński — Młokos,
Wyd. Łódzkie, s. 218, cena 23 zł.
Powieść.

K. Zarzycki, Z. Głowaciński —

Bieszczady, Wyd. WP, seria

„Przyroda polska”, s. 206, cena

25 zł.

Przemysław Burchard — San­
domierz,
na 10 zł.

Harry
Wyd. Śląsk,
Wiersze.

Plan Krakowa, Plan Olsztyna
•— cenaa10zł.

Stefan Żeromski — Syzyfowe
prace, Wyd. Ossolineum, seria
„Biblioteka Narodowa”, ł. 256,
cena 27 zł.

Autorzy naszych lektur
Szkice o pisarzach współczes­
nych, Wyd. Ossolineum, s. 420,
cena 35 zł.

JACEK ŻUKOWSKI

złem, inter­
nie dość ci
tak niewie-

rację Karolina Jesa — co krok to

dotyczący przecież nie tylko jej wsi,
przykładach Przytkowic demonstro-
Choćby opieka nad ludźmi zwykle

ętęslłf --t' ........................ .-.
••

W słoneczne dni' ubiegłego tygodnia warszawiacy wypoczy­
wali nad Zalewem Zegrzyńskim

CAF — Uchymiak

DO REDAKCJI
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A. Cybulski, Nowy Sącz
(c. d. n.»

dla
Pro-

pomyśleć i zlikwidować to rozlewisko. Przecież ten

znajduje się przy bardzo ruchliwej trasie E-7.
M. Czulak, Kęty

lecz od niej,
ta kobieta
Maliszew-

występuje z nowymi inicjaty-
tniesiącem podjął długotermino-

Chce im się chcieć
— obiecuje — będzie przyspieszony kurs au­
tobusu o kilka minut stosownie do potrzeb
mieszkańców.

Nie wszystko tak idzie jak z płatka. Mie­
szkańcy Przytkowic w czynie społecznym
przygotowali ostatnio nowy lokal dla urzę­
du pocztowego mieszczącego się dotychczas
w starej chałupie. Prezent poczcie zrobili, a

w powiecie jeszcze się krzywią — a kto za­
płaci za przenosiny do nowego budynku?

Jest tu parę spraw do załatwienia, potrze­
ba okazania większej pomocy ludziom legi­
tymującym się gospodarską, obywatelską po­
stawą. W czynie społecznym wybudowali
dom strażaka, z pięknym klubem, biblioteką.
Opodal również ich pracą stanął duży dom,
w którym znalazło pomieszczenie kino pa­
noramiczne, a od lutego br. ośrodek zdrowia.
Z własnych składek wyposażyli gabinet den­
tystyczny, stolarz zrobił szafy.

wą akcję mającą na celu profilaktykę po­
deszłego wieku, obejmującą wszystkich mie­
szkańców podległego rejonu. W pierwszym
etapie przebadani będą wszyscy pacjenci
(jest ich 333), którzy przekroczyli 60 rok ży­
cia. W drugim — badaniami zamierza się objąć
kobiety od 40 i mężczyzn od 45 lat. Powyż­

szą akcję ogłosili jako społeczną, wykonywa­
ną poza godzinami pracy ośrodka zdrowia.

Nie mogą się nachwaiić swojego doktora
przytkowiczanie. Nie ma dla niego złych
dróg, odwiedza ludzi na wysokich groniach,
dociera do miejsc, gdzie diabeł dobranoc
mówi. I o ośrodek zdrowia zabiega, już go
niezgorzej urządził, ale i pomoc z zewnątrz
bardzo by się przydała.

Tylko kto jej ma udzielić — gmina, Wy­
dział Zdrowia? Nie bardzo wciąż wiadomo.
W całym ośrodku, z którego korzysta setki
ludzi jest na przykład tylko jeden parawan,

nie ma ani jednego wieszaka; za to wysłano
w tej sprawie wiele pism — pozostających
bez echa.

Albo sprawa telefonu. Można uzyskać po­
łączenie z ośrodkiem tylko do godziny piętna­
stej. Po tej godzinie telefon głuchnie do ra­
na. Za to w sąsiedniej centrali nasiennej
telefon czynny całą dobę. A przecież jest
jakaś hierarchia potrzeb. I nad nią powin­
ni zastanowić się funkcjonariusze Poczty
Polskiej. Nie tylko zresztą w odniesieniu do
placówki zdrowia w Przytkowicach.

Miała
problem
choć na

wany.
starszymi, żyjącymi w ciężkich warunkach.
Jakże często jeszcze są pozostawieni własne­
mu losowi mimo formalnego zarejestrowania
i przydzielenia opiekunowi, który nie zawsze

potrafi sprostać zadaniu. I o nich się trosz­
czy pani Karolina, sama sprawująca na te­
renie trzech wsi opiekę nad nieletnimi. Nie
chce się godzić z dostrzeganym
weniuje, aż jej mówią — czy
własnych kłopotów, czy masz ich
le, że wtrącasz się do innych?

Ale tym się nie zraża urodzona działacz­
ka, zabiegająca o wiele spraw — by w jej
rodzinnej wsi lepiej, szczęśliwiej wiodło się
wszystkim mieszkańcom. Oby nam tacy lo­
kalni patrioci — jak ich niektórzy pogardli­
wie nazywają — na kamieniu się rodzili. To
właśnie oni we wspólnym działaniu zmienia­
ją nie tylko krajobrazy swoich miejscowości,
lecz również wpływają na postawy ludzi.
Wbrew przeszkodom, papierkom, opieszalcom,
którzy robią (lub nie) tylko tyle ile muszą.
I tym wszystkim, którym chce się chcieć,
entuzjastom oraz ich dziełom należy się ser­
deczna pomoc.

Szkota zbiorcza
przed pierwszym dzwonkiem
Za kilkanaście dni początek roku szkolne­

go. Przygotowania doń rozpoczęły się już
w ostatnich dniach czerwca i trwają po

dzień dzisiejszy. Szczególnie wiele pracy
spadło na barki kierownictwa przyszłych
szkół zbiorczych. Mimo że na pierwszy ogień
wytypowano placówki posiadające obszerne
i przeważnie nowe budynki i tak było wie­
le problemów. Konieczne stało się wyposa­
żenie w pomoce naukowe, zwiększenie liczby
stanowisk w pracowniach przedmiotowych,
zapewnienie specjalistów, zorganizowanie do­
jazdów i szereg innych drobnych spraw cze­
kało na rozwiązanie. Właściwie, mimo po­
dobnego programu i podobnych zadań, nie­
mal każda szkoła miała inne problemy. A

jednak można śmiało powiedzieć, że na 42
szkoły zbiorcze jakie w naszym województwie
przystąpią do pracy w nowym roku szkol­
nym, większość ma przygotowania już poza
sobą.

W powiecie Dąbrowa Tarnowska organizu­
je się szkoły gminne w Gręboszowie, Otwi-
nowie i w Żabnie. Zapewniono dojazd auto­
busem PKS dzieci z odleglejszych wiosek.
Uruchamia się ogniska przedszkolne, groma­
dzi pomoce naukowe, trży szkoły otrzymały
na ten cel około 600 tysięcy złotych. Re­
monty dobiegają końca podobnie jak prace
adaptacyjne umożliwiające umieszczenie w

zwalnianych budynkach przedszkoli. W jed­
nym tylko przypadku, w Pasiece wykupiono
na ten cel budynek prywatny, gdzie po ko­
niecznych przeróbkach przeniesie się przed­
szkole. W ten sposób w przyszłości dzieci z

tego rejonu nie tylko będą miały zapewnio­
ną opiekę lecz także zostaną przygotowane
do podjęcia nauki. Nauczyciele przystępujący
do pracy we wrześniu maja ukończone kur­
sy specjalistyczne, jedynie w Żabnie, ciągle
poszukuje się drugiego magistra polonisty,

gdyż jeden tam zatrudniony nie jest w sta­
nie uczyć w 12 oddziałach. Także w Otwi-
nowie chętnie zatrudniono by polonistę, ale
sytuacja tu jest łatwiejsza, gdyż lekcje polskie­
go może prowadzić rusycysta — absolwent
WSN. Działają już zastępcy dyrektora do
spraw wychowawczych, a kadra nauczającą
stawi się w dniu 15 sierpnia, by przygoto­
wać się do podjęcia pracy.

W powiecie limanowskim nowym syste­
mem rozpocznie się pracę w Szkole nr 1 w

Limanowej oraz w Tymbarku. I tu także
jest pełna obsada kadrowa. W Tymbarku
matematykę i język polski poprowadzą nau­
czyciele z tytułem magistra, reszta kadry pe­
dagogicznej posiada przygotowanie specjali­
styczne zdobyte na Studium Nauczycielskim.
Podobnie jest w Limanowej, gdzie kilku
nauczycieli rozpoczęło ponadto studia wyższe.
Również, jak w Dąbrowie Tarnowskiej uzy­
skano dotacje na wyposażenie pracowni i
części zakupów już dokonano.

W Libiążu w powiecie chrzanowskim przy­
gotowania już zakończono. Rozległe boiska
i stadion sportowy znajdujący się na zaple­
czu szkoły nr 3, Dom Kultury kopalni „Ja­
nina” stwarzają dobre warunki dla pracy
pozaszkolnej. W maju lustracja ministerial­
na oceniła stan przygotowań tej placówki
do nowych zadań jako bardzo dobry.

W trakcie wędrówek po województwie
tylko w jednym przypadku stwierdziłam, że

przygotowania natrafiają na szereg trudno­
ści. W Bukownie, w powiecie olkuskim jesz­
cze nie mianowano dyrektora szkoły, a do­
tychczasowy przed miesiącem złożył rezygna­
cję. Remont generalny sali gimnastycznej
znajduje się w stadium... zatwierdzania kosz­
torysu. Do. tej pory nie zaopatrzono szkoły
w węgiel na zimę. Przekazany przez komitet
rodzicielski dokument zawierający obliczenia
powierzchni ogrzewanej — według którego
należałoby ustalić nowe normy zużycia wę­
gla dla tego budynku — zaginął w urzędzie
gminy jeszcze w styczniu. Wydaje się, że
troska tegoż urzędu o szkolnictwo na włas­
nym terenie nie jest wystarczająca. A prze­
cież narastają następne problemy. Trzeba
przygotować lokale dla przedszkoli, trzeba
zadbać o mieszkania dla nauczycieli.

Wyjątek, jakim jest szkoła w Bukownie,
nie powinien dawać podstaw do pesymizmu.
Większość szkół została dobrze przygotowa­
na do nowych zadań a kadra pedagogiczna
do nowych obowiązków. Najtrudniejszy pro­
blem — komunikacji rozwiązano. W przy­
szłości, jak zapewnia Kuratorium Okręgu
Szkolnego ,szkoły zbiorcze będzie się organi­
zować sukcesywnie, w miarę zapewnienia
dzieciom dobrych warunków nauczania a„
także komunikacji. W wielu miejscowościach
będzie to możliwe dopiero po wybudowaniu
dróg. Przewiduje się także zbudowanie do
końca 1975 roku 12 budynków szkolnych i oko­
ło 90 mieszkań dla nauczycieli.

ANNA GORAZD

Letnf pejzaż znad Jeziora Rożnowskiego
CAF — Olszewskii

Wyd. PZWS, s. 143, ce-

Popularna monografia.

Duda — Próba ciszy,
s. 70, cena 12 zł.

lepie]
Zofia

wodne
Zachodnich, Wyd. Ossolineum, s.

126, cena 25 zł.

Ziemońska — Stosunki
w polskich , Karpatach

Rocznik Komisji Nauk Peda­
gogicznych, tom XVI, Wyd. Os­
solineum, s. 156, cena 28 zł.

Michał Szczepański — Stany
Zjednoczone a Chiny. Wyd.
MON, seria „Ideologia — polity­
ka — obronność”, str. 203, cena 8
zł. Praca zawiera historię pro­
blemu począwszy od wojny do­
mowej w Chinach po wizytę
Nixona w i97r

Pastusiak — Interesy
Bliskim Wschodzie,

Longin
USA na

Wyd. „Iskry”, str. 335, cena 20
zł. Próba nakreślenia i oszaco­
wania rozmiarów interesów go­
spodarczych, politycznych i Stra­
tegicznych na Bliskim Wscho­
dzie.

— Przestępca nauczył się
jeździć. Za drugim razem już mu się
udało trafić w cel. Tylko pierwszy
raż spudłował.

— W jakichś morderców nasła­
nych z zagranicy nie wierzę.

— Ja również — przyznał major —

chociaż Maliszewska podała logiczny
powód. Opinia dyrektora utrąciła
podobno poważną transakcję impor­
tową.

— Jeżeli utrąciła, to śmierć rze­
czoznawcy nie zmieniła sytuacji.
Sjest powiedzenie, że w handlu gnie­
wów nie ma. Jeżeli nie uda się
sprzedać towaru w jednym miejscu,
sprzedaje się go gdzie indziej, a nie
mści na kupcu, który zrezygnował
z transakcji.

— To jest reguła — zgodził się
Adam Niemiroch — ale w każdej
regule są wyjątki. Może Maliszew­
ski tak komuś nastąpił na odcisk, że

postanowiono mu za to zapłacić?
Choćby dlatego, aby w przyszłości
nie szkodził. Teoretycznie takie ro­
zumowanie jest logiczne, ale Drawde

mówiąc nie odpowiada mi ta hipo­
teza. Niemniej musimy ją sprawdzić.
To obowiązek dochodzenia.

— Pójdę tym tropem, a także
i tym drugim, inżyniera Senowieża.

— Zazdrosny mąż mordujący wiel­
biciela żony? Mało prawdopodobne.

— Jednak groził mu śmiercią. Nie
możemy zlekceważyć słów Maliszew­
skiej. Nie jest zainteresowana w

utrudnianiu dochodzenia i kierowa­
nia go na fałszywe tory. Wierzę, że
talia rozmowa rzeczywiście się od­
była.

— Gdyby Maliszewskiego znale­
ziono z nożem w piersi lub z roz­
waloną głową, moglibyśmy podej­
rzewać o taki czyn człowieka, który
oszalał z zazdrości i zdobył się na

niepoczytalny wybryk. Ale morder­
stwo Maliszewskiego, jeżeli to na­
prawdę była zbrodnia, uplanowane
zostało zupełnie na zimno i zreali­
zowane z premedytacją. Nie, na to
zazdrośni mężowie raczej się nie

, zdobywają.. Działają pod wpływem
impulsu, nagle.

— A jednaka

— Wiem. Trzeba i tę sprawę zba­
dać. Z całą starannością.

— Muszę skorzystać z pomocy ja­
kiejś sprytnej wywiadowczym, która
obejrzy żonę Senowicza i zbierze
o niej informacje — powiedział ma­
jor. — Chciałbym bowiem zacząć
nie od inżyniera,
a zwłaszcza ustalić, czy
ostatnio widywała się z

skim.
— Najlepiej wywiąże się z tego

Basia.
— Świetnie — ucieszył się Kacza­

nowski — pod pozorem jakiegoś
pretekstu
Maszyn
wieżowa

_

.
_

wygląda, a przy okazji może Basi
uda się nawiązać mały flircik z któ­
rymś z urzędników i na randce wy­
ciągnie od niego ploteczki. Na pew­
no ta historia jest w tym biurze po­
wszechnie znana.

— Widzę, Janusz, że do tej spra­
wy'zabierasz mi coraz więcej ludzi.
Nie zadowalasz się wywiadowcami,
ale zabierasz mi i żeński personel.
Zapominasz, że teraz sezon urlo­
powy.

— Nie przypominam sobie, abym
błagał ciebie o powierzenie mi tego
dochodzenia. Sam chciałeś, więc te­
raz cierp, pułkowniku.

Za parę dni podporucznik Barbara
Maleta zdawała Kaczanowskiemu

relacje.
— To ładna babka, nosi się na ru­

do, chociaż niepotrzebnie każę sobie
tapirować włosy. To już dawno wy­
szło z mody. Może robi to dlatego-
że jak na swoją wagę jest ciut przy-

pójdzie do Biura Zbytu
Młyńskich, gdzie Seno-

pracuje. Zobaczy jak ona

mała. W ten sposób dodaje sobie
z pięć centymetrów wzrostu — fun­
kcjonariuszka milicji nie byłaby ko­
bietą, gdyby nie zajęła się przede
wszystkim takimi detalami osoby
inwigilowanej.

— Jest tęga?
— To może za mocno powiedzia­

ne. Chuda nie jest. Nazwałabym ją
pulchną. Moim zdaniem powinna
schudnąć ze trzy kilogramy.

Major westchnął. Jemu raczej
przydałyby się te trzy kilogramy.
Jak to los niesprawiedliwie dzieli
pewne dobra zićmskie pomiędzy
ludzi.

— Byłam w tym biurze trzy razy.
Dobrze przyjrzałam się Sęnowiczo-
wej. A poza tym umówiłam się
z dwoma miłymi chłopcami z tej in­
stytucji. Trochę mi o niej opowie­
dzieli.

— Aż z dwoma? Oj, pani Basiu,
będę musiał znowu ostrzec kapitana.

— Marian Zawsze twierdzi, że

dwaj to nie groźni. Gorzej byłoby,
żeby jeden i to stale. Jestem lojalną
żoną i kiedy spełniam obowiązki
służbowe, zawsze umawiam się przy­
najmniej z dwoma. Z tego co wy­
wnioskowałam z rozmów z nimi, to

sprawa tak się przedstawia: młoda,
ładna babka. Wesoła, lubi się zaba­
wić. Mąż bardzo przyzwoity facet, ale
w typie naukowca i domatora. Tro­
chę nudny, za to bardzo zazdrosny.
Najchętniej żony by nigdzie z domu
nie wypuszczał.

— Mają dzieci?

KULTURA NA WSI

Jestem mieszkańcem Podegrodzia w pow. Nowy Sącz, j
Pracuję w innej miejscowości, ale często wpadam do j
swej rodzinnej wsi. Żywo interesuję się jej losami. Bolą I
mnie niektóre problemy i dlatego piszę do redakcji z i

prośbą o pomoc.
W 1961 r. w ramach obchodów 1000-lecia państwa poi- i

skiego urządzono u nas zlot młodzieży i piękną wysta- I
wę sztuki ludowej. Wtedy to padła myśl wybudowania I
domu kultury, w którym znalazłaby pomieszczenie sala I
kinowa, klub, biblioteka, zbiory muzealne itp. Dom ten I
został wybudowany. Tymczasem część budynku zajął |

urząd gminy, reszta jeszcze nie wykończona przeznaczo- I
na jest na bibliotekę i tylko jeden pokój na zbiory I
etnograficzne. Zbiory te do dziś umieszczone są w domu I
prywatnym na strychu, tam je oglądają liczne wycieczki I
i indywidualni turyści.

Chciałbym zapytać, dlaczego wykończono pomieszczenia I
dla urzędu gminy, natomiast nic się nie robi, aby I
wykończyć pozostałe pokoje? Pisze się tyle o potrzebie I
rozwoju kultury na wsi, a tymczasem w praktyce wyglą- j
da to inaczej. Władysław Ciągło, Podegrodzie

SWAWOLA KONTROLERÓW
Po przeczytaniu artykułu w Waszym poczytnym piśmie |

pt. „Gdzie? Tylko w PKS podwójny kant” postanowiłem I
napisać do „Gazety" o innym kwiatku z tej samej łączki. I
W dniu 26 lipca udało mi się wsiąść na dworcu w Wa- I
dowicach do autobusu z Oświęcimia do Krakowa. Nieda- I
leko jednak ujechałem, gdyż w Zaskawie obok zajezdni I
PKS autobus zepsuł się i wszystkim pasażerom polecono, I
aby wysiedli. Po chwili czekania zatrzymał się obok I
przystanku pusty autobus PKS i zabrał oczekujących I
kilkanaście osób. Niektórzy z pasażerów posiadali bilety I
z poprzedniego kursu, ale wiele osób nie zdołało ich wy- I
kupić.

kierowca pojazdu, do którego wsiedliśmy, powiedział, I
że biletów nie ma i nie może ich sprzedawać. Część więc I
osób złożyła pieniądze na masce silnika i jechała w stro- I
nę Krakowa. W Barwałdzie Górnym do autobusu wsie- I
dli kontrolerzy. Finał wiadomy. Posypały się kary, nie- I
których pasażerów wylegitymowano. Tylko kierowca wy- I
szedł z tego wydarzenia bez szwanku. Zwracam się do I
dyrekcji oddziału PKS o zbadanie tej sprawy i wycią- I
gnięcie surowych wniosków w stosunku do winnych.

Alojzy Lempart, Bugaj 82 I

Kalwaria Zebrzydowska

CPN TONIE W WODZIE

Stacja CPN w Kętach tonie zwykle w wodzie. Wystar­
czy minimalny opad deszczu, ż^by każdy wjeżdżający sa­
mochód brnął w błocie i deszczu niemal po silnik. Po­
dobno jest tu ściek, ale od dłuższego czasu zupełnie za­
tkany. Kierowcy narzekają wjeżdżając do tego bajora.
Czas .................... ..

CPN

KOMUNIKACYJNE KŁOPOTY

lipca br. jechałem pociągiem relacji Kraków — i
Przemyśl o godz. 18. Pociąg był zatłoczony ponad wszel- i
ką miarę. Kierownik pociągu zezwolił na wsiadanie pa- |
sążerom do wagonu bagażowego, ale i to nie wystarczy- I
ło. W efekcie dyżurny ruchu odprawił pociąg pełen wi- I.
szących na stopniach ludzi.

Dziwi mnie, że ten dalekobieżny skład prowadził tylko I
jeden wagon klasy 1. Podróżni posiadający bilety do te- |

go wagonu, musieli się tłoczyć wraz z innymi pasażerami. |

Czy tak trudno byłoby powiększyć skład o 3—4 wagony,
aby umożliwić wygodną jazdę wszystkim pasażerom?

Moje kłopoty w tym dniu nie skończyły się na zatło­
czonym pociągu. Gdy po godz. 21 znalazłem się w nowo­
czesnym dworcu PKS w Tarnowie, zastałem tam zupeł­
ną pustkę. Wszystkie kasy były pozamykane, podobnie
i punkty informacyjne. Zastałem tylko dyspozytora ru­
chu, który poinformował mnie, że ostatni autobus do
Dąbrowy Tarnowskiej odjechał o godz. 20.30. Dziwię się
bardzo, że komunikacja pomiędzy dwoma znanymi cen­
trami powiatu tarnowskiego i dąbrowskiego kończy się
o tak wczesnej porze. Wiele osób później wraca po za­
łatwieniu swoich spraw, a nie każdego stać na zapłace­
nie taksówki. Marian Banach, Chorzów

ŻNIWNE PODZIĘKOWANIE
Chciałbym w „Gazecie” umieścić podziękowanie

Maszynowej Bazy Mięazykółkowej Ostrów w pow.
szowice przy POM Opatkowice. Kiedy miałem duże trud­
ności ze zbiorem pszenicy, zwróciłem się do MBM o po­
moc. Kierownictwo tej placówki załatwiło mą prośbę na­
tychmiast i dostarczyło potrzebny sprzęt. Również inni
mieszkańcy mojej miejscowości są zadowoleni z usług
MBM. Władysław Gąciarz, Szreniawa

POZDROWIENIA WAKACYJNE
W ostatnim czasie pozdrowienia z kolonii i obozów let­

nich nadesłali: Obóz studencki Koła Naukowego Che­
mików Spożywców Politechniki Łódzkiej w Suchej,
uczestnicy kolonii letniej Kopalni Węgla Kamiennego
„Jaworzno” w Sztumie i uczestnicy obozu aktywu szkol­
nych kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w

Tuchowie. Za pozdrowienia serdecznie dziękujemy i ży­
czymy dalszych pogodnych i przyjemnych wakacji.

KSIĘGARNIA DŁUŻNIKIEM
Kilka lat temu rozpisano subskrypcję na dzieła wszyst­

kie Cypriana Norwida. Zapowiedziano, że komplet 11 to­
mów ukaże się do grudnia 1971. Dotąd w sprzedaży uka­
zało się 10 tomów. Czytelnicy nie mogą doczekać się
ostatniego 11 tomu, za który zapłacili przed trzema la­
ty. Pytamy z tego miejsca Przedsiębiorstwo Państwowe
„Dom Książki" w Krakowie, którego pieczątka widnieje
na bonie, kiedy bon zostanie zrealizowany. Termin prze­
cież minął już dwa lata temu.

Mieczysław Korzec, Oświęcim

WCZASOWE INTERWENCJE

Gdy kiedyś „Gazeta" zwróciła się do Czytelników, aby
zgłaszali swoje uwagi i spostrzeżenia odnośnie przebiegu
loczasów, ani pomyślałem, żeby można było pisać źle
o wczasach. Sądziłem, że wszyscy, którzy świadczą usługi
wczasowiczom, traktują, a raczej powinni traktować ich
(wczasowiczów) po handlowemu tzn.: „nasz wczasowicz,
nasz pan".

Niestety w niektórych ośrodkach wczasowych nie sto­
suje się tej zasady. Przedstawię zdarzenie jakie miało
miejsce w domu wczasowym w Wysowej, własności Ra­
finerii Nafty w Gorlicach.

W godzinach popołudniowych zgłosili się do kierow­
niczki tego domu wczasowicze z dwojgiem dzieci (2,5
i 3,5 roku). Kierowniczka nie przyjęła rodziny, gdyż po­
dobno regulamin nie pozwalał na pobyt dzieci w tym
domu wczasowym. Nie pomogły prośby, że są z daleka,
bo z Nowego Sącza, i że wreszcie na skierowaniu wy­
raźnie wypisana, jest ilość i wiek dzieci. Tłumaczyli, że
są w porządku i pragną spokojnie spędzić urlop, który
załatwili znacznie wcześniej. Niestety żadne argumentacje
nie pomogły.

Nie miał żadnego znaczenia fakt, że dzieci mogą być
spragnione lub głodne. Kierowniczka z całą obojętnością
wyrzuciła rodzinę z ośrodka, nie licząc się z tym czy
będzie jakaś możliwość komunikacji z Wysowej czy też
nie.

Zwracam się tą drogą do odpowiednich władz o wy­
jaśnienie tej sprawy.
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Owocei
na restauracyjnym stole?

FI

Zboże, obrodziło
bagatela (Barbakan): Moll*':

kawy zbożowej brak

Inicjatywa ZD ZMS

1 estem smakoszem kawy. I to nie tylko tej naturalnej,
lecz także zbożowej. Pijam z upodobaniem trudno o-

siągalną w sklepach- „Inkę”, ale nie gardzę i innymi
gatunkami produkcji Skawińskich Zakładów Koncentra­
tów Spożywczych — „Dobrzynką”, „Domową” czy „Tur­
kiem" I właśnie wczoraj rano udałem się do sklepu, by
kupić m. in kawę zbożową. Jakież było moje zdziwienie,
gdy okazało się, że tego jednego z najtańszych artykułów
spożywczych nie ma. Odwiedziłem kilka innych sklepów
— również nie było.

Zacząłem już w myślach rugać krakowskich handlow­
ców za to niedopatrzenie, za ich brak operatywności,
lecz postanowiłem jeszcze zasięgnąć informacji z

najbardziej miarodajnego źródła, z Wydziału Przemysłu,
Handlu i Usług Prezydium RN m. Krakowa Tu potwier­
dzono moje obserwacje Kawy zbożowej nie ma i... -naj­
prawdopodobniej nie będzie. Handlowcy zrobili bowiem co

mogli — przed kilku dniami magazyny hurtowni spożyw­
czej opuściły ostatnie partie kawy Tymczasem ze Skawi­
ny nie nadchodzą nowe transporty. Przyczyna prosta —

sezon urlopowy w pełni Część załogi wypoczywa, prze­
prowadza się remonty w niektórych wydziałach, dokonu­
je modernizacji.

ozumiem tego typu tłumaczenia, lecz przecież wia-
fY domo było, że i w tym roku nadejdzie lato, że

zmniejszy się moc produkcyjna przedsiębiorstwa. Je­
dnak w Skawinie p tych sprawach chyba nie myślano. Al­
bo myślano inaczej — wykonamy plan dostaw kwartal­
nych, lecz dopiero... we wrześniu. Potwierdzeniem tej hi­
potezy są cyfry. W ciągu III kwartału Kraków miał o-

trzymać 48 tys. ton kawy zbożowej — dostarczono zale­
dwie 13 tys. ton. A przecież właśnie wczoraj minęła po­
łowa kwartału.

Paczkę kawy zbożowej dostałem. „Spod lady”. Jest to

obecnie atrakcyjny, poszukiwany towar. Mimo że plony
zbóż zapowiadają się nie najgorzej.

Lato w pełni. W sklepach
owocowo-warzywnych pełno
towaru. Brać i wybierać. Na­
wet początkujący kucharz-a-
mator może przyrządzić sma­
czne sałatki owocowo-warzyw­
ne. Co natomiast proponują
punkty zbiorowego żywienia?

'

Odwiedziliśmy wczoraj kil­
ka restauracji i barów prze­
konani o tym, że dzień bez­
mięsny będzie szczególną o-

kazją do demonstrowania
dań warzywnych. Spotkało
nas rozczarowanie. Wszędzie
sztampa. Dużo ryb, trochę po­
traw z jaj i drobiu, bigos. Tyl­
ko nieliczne restauracje jak
np. jadłodajnia „Zdrowie”,
znajdująca się przy ul. Karme­
lickiej, proponuje duży wybór
pierogów z jabłkami, naleśni­
ków i omletów.

Jarzyny są wszędzie. Tylko
wszędzie te same —• buracz­
ki, marchewka, kapusta. Cza­
sami fasolka szparagowa. Z
surówek: mizeria, pomidory.
Gdzie podziały się surówki z

selera, pietruszki, gdzie po­
działa się marchewka z jabł­
kami, cykoria oraz inne letnie

dodatki do drugich dań. Nie
ma. Nie mówię też o bukiecie
z jarzyn. Przeważnie składa
się ten „bukiet” z buraków,
fasolki i marchwi. Trochę to

mało, jak na tego typu potra­
wę.

Skandalicznie wygląda spra­
wa owoców. Patera z owocami
na zakończenie obiadu — to

propozycja nieznana. Nikt nie
słyszał też nigdy o gruszce w

czekoladzie, czy kawonie po­
lanym rumem. Nawet zwyk­
łych jabłek, śliwek, czy brzos­
kwiń nie sposób dostać w re­
stauracji.

Podobno owoce w restaura­
cjach nie cieszą się powodze­
niem, ale od kiedy pamiętam,
nigdy ich konsumentom nie
proponowano. Mówi się szero­
ko o nowym asortymencie po­
traw, o potrzebie właściwego
odżywiania się, konieczności
jedzenia dużej ilości witamin.
Przeprowadza się liczne de­
gustacje, po których następu­
ją jeszcze liczniejsze obietnice.
A wszystko pozostaje jak
przed laty.

Międzynarodowy Hotel
Studencki przekroczył pół­
metek działalności. Tysiące
gości, tysiące zauroczonych
Polską obcokrajowców.
Wraz z kierownictwem
najmłodszego z

s.kićh hoteli żywimy
konanie, że każdy z

będzie chciał wrócić tutaj
za rok.

Śródmieście

Praca

'
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15.30, 17.30, 19.30 .

Klan Sycylljczy-
— 14.30, 17, 19.30,
Puszkina): Czło-

(ga)

Srampańłka zabawa

Technikum Rolnicze w Czer­
nichowie, instytucja licząca so­
bie sto lat działalności, uno­
wocześnia obecnie obiekty
wchodzące w skład gospodar­
stwa przyszkolnego. W miej­
sce starej, budowanej jeszcze
w zamierzchłych czasach obo­
ry, którą zamienia się na ga­
raże, powstaje nowa o kuba­
turze 5.134 ms na 80 stanowisk.
Mimo, że budynek jeszcze nie

został wykończony już wyko­
rzystuje się. podstrysze zwożąc
siano. Ostatni szlif to wykoń­
czenie ścian importowanym
lastrikiem. Przewidziano ru­
rociąg mleczny umożliwiający,
odprowadzanie mleka wprost
od automatycznych dojarek do
ulewni znajdującej się w są­
siednim pomieszczeniu i tylko
dziwi fakt, że tak drogi obiekt
nie ma nowoczesnych rozwią-

krakow-
prze-

nich

Fot. W. Klag

zań do transportu paszy ani
uSjiwania obornika.

W najnowocześniejszych o-

borach stosuje się obecnie sta­
nowiska bezściółkowe, wyłożo­
ne materacami gumowymi, co

ułatwia obsługę. Nie zastoso­
wano tego jednak w Czerni­
chowie, gdzie gospodarstwo
winno dawać okolicznym rol­
nikom Wzory właściwych roz­
wiązań budowlanych, (ag)

Non-Stop nie tylko dla młodzieży
Utarło się przekonanie, że w

Non-Stopie przy dźwiękach
muzyki rozrywkowej bawi się
tylko młodzież do 20 roku ży­
cia. Może spowodowała to sła­
wa sopockiego Non-Stopu,
gdzie początkowo tak rzeczy­
wiście było. W naszym kra­
kowskim większość bywalców
to młodzież szkół średnich i
młodzi robotnicy, ale nie bra­
kuje i starszych — studentów,
czy przebywających w Polsce

obcokrajowców. Bo do Non-

Stopu przychodzi się, by po­
tańczyć przy dźwiękach dobrej
muzyki (obecnie jak już infor­
mowaliśmy występuje zespół

„Wawele”), pobawić się we­
spół z przyjaciółmi.

Oczywiście, zmęczeni tańcem
chcą odpocząć, orzeźwić się
napojami chłodzącymi. Tych
nie brakuje, bo znajdują się
tutaj kioski spożywcze prowa­
dzone przez PSS. Jest tylko
jedno ale... Mimo, że kioski
działają zaledwie kilka
przedwczoraj zaczęto tu
bić remanent. I to nie
gdy Non-Stop jest nieczynny,
lecz w czasie największego ru­
chu. W końcu udało się sytua­
cję załagodzić — kiosk był
czynny, ale dziwi nas bardzo
takie postępowanie dyrekcji
PSS.

dni
ro-

rano,

„Skalni" w kraju
Kilka dni temu wróciła do

kraju 29-osobowa grupa
dziewcząt i chłopców, człon­
ków Studenckiego
Góralskiego AR

przebywająca od 31
Szwecji. Krakowscy
— w ramach rewizyty — tą-
wili w kraju skandynawskim
na zaproszenie jednego z naj­
starszych zespołów folklory­
stycznych „Philochoros”, da-

Zespołu
„Skalni”
lipca w

studenci

jąc równocześnie 12 koncer­
tów. m. in. w Sztokholmie,
Uppsali, Gavle...

Prezentowany przez „Skal­
nych" program cieszył się du­
żym uznaniem wśród szwedz­
kiej publiczności. Tym bar­
dziej. że miała ona możność
dopiero po raz pierwszy obej­
rzeć występy autentycznego
góralskiego zespołu folklory­
stycznego. (tb)

ba—

Osiedle Kozłówek. Ulica
Przyszkolna 14. Stoi tam nie-
otynkowany dom. Nic więc
dziwnego, że po pewnym cza­
sie pojawili się robotnicy, aby
dokończyć prace budowlane.
Przyszli, postawili rusztowa­
nia i... poszli. Zdziwionych lo­
katorów poinformowali, że
skierowano ich do innych ro­
bót.

Rusztowania stoją już 10 dni.
Również dziesięć dni miesz­
kańcy bloku nie otwierają
okien i duszą się w swoich
mieszkaniach. Po niezabezpie­
czonych rusztowaniach bie­
gają sobie w dzień przez niko­
go nie pilnowane dzieci, a w

nocy... okoliczni chuligani.
Nikt więc nie ma ochoty na

niespodziewaną wizytę niepro­
szonych gości, a która połączo­
na może być z kradzieżą.

Nie ustaliliśmy jakie to

przedsiębiorstwo kpi sobie z

mieszkańców. Nie ma bowiem
tabliczki informacyjnej. Pro­
ponujemy wszakże, aby po u-

staleniu tego kto jest winien
pensje kierownictwu przedsię­
biorstwa wypłacić w ... grud­
niu. (ga)

ów pseudomiędzynarodowy „salon fryzjerski” nie znaj­
duje się np. w Kłaju, jakby można na pierwszy rzut oka
przypuszczać, ale... na krakowskim Dworcu Głównym.

Fot. O . Link

Krakowski baedeker
■
I

itoiir najroimartsryeh różności, które absolutnie nie mogq być
pomocne przy zwiedzaniu miasta

Literackie

Ul’w •

Wg

ta, partyzant, działacz spo­
łeczny, pisarz, publicysta, a

także bohater powszechnie
znanych anegdot. Pierwsza
z brzegu: nowe „Życie” go­
towe, wkrótce druk. Wtedy
nadchodzi wiadomość o

zgonie dwóch znakomitości.
Naczelny zadecydował:
przełamać pierwszą
Z komentarzem:

— Że też dwóch
szczyków w jednym
rze!...

stronę.

nńebo-
nume-

Zwierzyniecki
konik

wymieniamy nie tylko
dlatego, że na „Ż” to o

nim najłatwiej, ani żeby

się podlizać „Żywocikowi”,
by nas łagodniej pouczał,
co trzeba i jak trzeba.
Przecież tym jedynym na­
szym literackim tygodni­
kiem kieruje od
sław Machejek.
naczelnych ma

łów do chwały:

lat Włady-
A który z

tyle tytu-
chłop, poe-

czyli pospolicie Laj­
konik. Groźny Tatarzyn z

jeszcze groźniejszą buławą
harcuje raz w roku, najczę­
ściej w tradycyjnym ter­
minie (chociaż z tym — nic
pewnego). Uderzenie Laj­
konika — to szczęście mu­
rowane. Koniki niezwierzy-
nieckie — pod każdym ki­
nem. Jeszcze nie biją, ale
nie trzeba tracić ufności.
Nie niepokojeni przez ni­
kogo mają dogodne warun­
ki rozwoju. Może się i do­
czekamy.

Terrorysta
z ctiirurgicznym skalpelem
Prokurator Powiatowy

dzielnicy Śródmieście
kowie, aresztował
Wacława Gasińskiego
Wacława Gawrona
którzy dopuścili się
napaści na funkcjonariuszy
MO, znieważając ich oraz usi-

dla
w Kra-
ostatnio
lat22i

lat 20,
czynnej

łując sterroryzować skalpelem
chirurgicznym. Wiesław Ga-
siński dopuścił się tego czynu
w warunkach recydywy. Jak
stwierdzono wynikami badań,
jest on zdrowy psychicznie.
Prokuratura skierowała w tej
sprawie akt oskarżenia, (ż)

W miejsce ogródka
suszarnia bielizny

Lato. Gdy upał doskwiera,
ci którzy pozostali w mieście
chętnie korzystają z wypo­
czynku w bliskiej odległości
od miejsca zamieszkania. Za­
pełniają się więc popołudnia­
mi skwery i parki Krakowa.
Ale jeszcze lepiej, gdy zieleniec
znajduje się na podwórku
wśród bloków mieszkalnych.

I tak jest właśnie przy uli­
cy Czarnowiejskiej 87. Ładny
ogródek i ławka dla wypoczy­
wających. Tylko, że ławka
stoi nieopodal śmietnika. Prze­
sunięto ją tam, bo przeszka­
dzała... A przeszkadzała tym,
którzy w tym ogródku całymi
dniami suszą bieliznę. Powie­
wają więc na wietrze przeście­
radła i poszewki, męskie kale­
sony i części damskiej bieliz­
ny. Widok to dla mieszkańców.

okolicznych domów niezbyt
przyjemny.

Można by zrozumieć jeszcze
fakt suszenia bielizny w ogro­
dzie, gdyby w budynku
było suszarni,
takie pomieszczenie, tyle,
właściwszym określeniem by­
łaby — graciarnia. To po pro­
stu magazyn niepotrzebnych
rzeczy.

A wracając do sprawy o-

gródka. Niegdyś były tam

kwiaty posadzone przez miesz­
kańców budynku. Jednak złoś­
liwi zniszczyli te rośliny. A
szkoda. Na nadmiar zieleni w

Krakowie narzekać nie może­
my. Mamy jednak nadzieję, że

sprawą zaplecza budynku przy
ulicy Czarnowiejskiej 87 zaj­
mą się władze dzielnicy Kro­
wodrza.

nie
Ale jest tam

że

z estrady.
13.35 Zna-
Ze świata

Jazzorama.
14.35 Prze-

15.00 Wiad. 15.05 Piosenki.

przyjaciół. 8 .10 Muz. 8.35 Koncert

rozrywkowy. 9 .00 Wiad. 9.05 Tan­
go i charleston. 9 .30 Mel. lud. 10.00

Wiad. Co czyta kraj. 10.45 Lato z

radiem. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12 .30 Koncert

życzeń. 12.50 Znajomi
13.25 Poradnik rolnika,

jomi z ekranu. 14.00
nauki 1 techniki. 14 .05
14.30 Sport to zdrowie,
boje.
15.30 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania. 15.35 Przegląd instrumen­
tów. 16.00 Wiad. Tu druga zmiana.
16.10 Estrada Przyjaźni. 16.30 Pły­
ty. 17.00 Studio Mł.: Radio-kurier.
17.18 „Metronom”. 17.50 Rytm, re­
klama. 18.05 Przeboje. 18.30 Cykl:
Gmina — Urząd — Samorząd. 18.19

Spotkanie z Antonim Kopffem.
19.05 Muz. 1 aktualn. 19.30 Z albu­
mu kolekcjonera muzyki.
Wiad. 20.15 Gwiazdy
estrad. 20.50 Kronika
Aktualności kult. 21.30
senka. 22 .00 Wiad. 22 .05
ra. 22 .25 Ćo słychać
22.30 Rytm, piosenka.
23.10 Korespond. z

Rytm, piosenka. 24.00
3.00 Tr. z Poznania.

2(1 00

światowych
sport 21.25

Rytm, pio-
Jazz — giia-

świece,
Wiad.

23.15
0.05—

w

23.00

zagr.
Wiad.

dla młodych
Wielu

stało w

wakacji,
letniego
sta — w słoneczne dni odwie­
dzają baseny, wieczorem by­
wają w Non-Stopie. Lecz nie­
którzy z pewnością podjęliby
się jakiejś pracy, by zarobić
trochę pieniędzy. I właśnie z

myślą o tej młodzieży Zarząd
Dzielnicowy ZMS Śródmieście
podjął akcję kierowania mło­
dych mężczyzn do większych
zakładów tej dzielnicy, gdzie
mogą być zatrudnieni przy
pracach fizycznych.

Pracować mogą wszyscy
młodzi, nawet uczniowie szkół
średnich, jednak pod warun­
kiem ukończenia 18 roku ży­
cia. Zgłoszenia chętnych przyj­
muje ZD ZMS Śródmieście w

swym lokalu przy ulicy Ariań-
skiej 5, nr telefonów 547-22,
567-05, 280-47.

młodych ludzi pozo-
Krakowie w okresie
wielu już wróciło z

wypoczynku do rnia-

APOLLO: Homolkowle na urlo­
pie (czes. 14 lat) — 10. 12.30, Oszu­
kany (USA 18 lat) — 15.45, 10,
20.15. KIJÓW: nieczynne. KULTU­
RA: Michał Waleczny (rum. 14 lat)
— 18, 20.15. MASKOTKĄ:. Poślizg
(poi. 16 lat) —

MŁ. GWARDIA:
ków (tr. 16 lat)
NON-STOP (al.
wiek w pięknym krawacie (Jug.
16 lat) — 21.30. SZTUKA: Zabójcy
(USA 18 lat) — 15.45, 18, 2045. U-
CIECHA: Odstrzał (USA 16 lat) —

13.43. 18, 20.15. UGOREK: Tylko dla
orłów (ang. 11 lat) — 16.45. 19.39

TĘCZA: ntecz. WANDA: Mężczy­
zna który mi się podoba (fr. 16

lat) — 10. 12.15, Szkoła cowbojów
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

WARSZAWA: Niebieskie Jak Mo­
rze Czarne (poi. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Cztery damy 1 as

(fr. 18 lat) — 16, 20, Błąd szeryfa
(NRD 14 lat) — 11, 16. WOLNOŚĆ:
Dramat zazdrości (wl. -hiszp. 16

lal) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Smak zemsty (hiszp. 16 lat) —

15.45, 18. 20.15. ZUCH: nlecz. KDF

ZWIĄZKOWIEC: Rzeźnik (fr. 10

lat) — 15.45, 16, 20.15.

Wycieczki
Koła Grodzkiego PTTK

Koło Grodzkie PTTK organizuje
w dniu 19 sierpnia 1973 r. nastę­
pujące wycieczki: nizinne piesze
z dojazdem koleją: pn. „Ńad
ariańskimi mogiłami w Luczano-

wicach”.
Trasa nr 1: Wzgórza Krzeslawic-

kie, — Grębałów — Lubocza —

Łuczanowice — Kocmyrzów — Lu-

borzyca — Łuczyce, trasa nr 2:

Wzgórza Krzesławickie — Gręba­
łów — Lubocza — Łuczanowice —

Prusy — Zastów.
Zbiórka o godz. 8 .15 na pętli

tramwajowej w Nowej Hucie na

Wzgórzach Krzeslawickich. Po­
wrót koleją.

Informacje, zgłoszenia i wpłaiy
w biurze Koła Grodzkiego PTTK

przy ul. Basztowej 6 codziennie w i

godz. 16—19.00.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA: Mały wielki

człowiek. (USA 16 lat) — 16, 19,
ŚWIT M. SALA: Trzeba zabić tę
miłość (poi. 16 lat) — 15,; 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA: Śledztwo
zakończone' proszę zapomnieć (wt.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. SALA: Kot w butach (jap.
7 lat) — 15, 17, 19. SFINKS: Ana­
tomia miłości (poi. 16 lat) — 16.

18, 20.

. SKAWINA — Junak: Wódz In­
dian Tecumseh.

ZIELONKI — Krakowianka:

Czworokąt śmierci.

ZOO (Las Wolski) : codziennie od

godz.. 9 do zmroku.

ii

3.03 Muz. 3 .30 Wiad. 3.35
4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry pier v-

sza zmiano. 5 .00 Muz. 5.30 Wiad.
5.35 Posłuchaj 1 przemyśl. 6 .10 Ka­
lendarz Radiowy. 6.15 Muz. 6.30
Wiad. 6.35 Komentarz dnia. 6 30
Gimn. 7.00 Progn. pog. 7 .01 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Wiad. 7.35 W ra­
diowym tyglu. 8 .05 Muz. 8 .25 Próg,
pog. 8.30 Wlad. 8.35 Sztuka życia.
9.00 W. A . Mozart: Serenada D-

dur. 9 .40 Tu Radio Moskwa 10 00
Kronika kult. 10.15 Muz. 10.40 Nie
ma marginesu. 11.00 Fragm. reci­
talu Józefa Pukla z Festiwalu Or­
ganowego w Koszalinie. li 30

Wiad. 11.35 Poradnia rodzinna^
11.40 Choroby weneryczne. 11.53
Kom. o st. wód. 12.05 Przypomnie­
nia gospodarskie. 12 .15 Gamy ze

Smoczej Jamy. 12.40 Aud. regioę
naina: „Spotkanie w Proszowi­
cach”. 13.00 Cykl: Jak być rodzi*

ną? — Udział mody w wychowa­
niu. 13.20 Tadeusz Ross w roli

piosenkarza. 13.30 Wlad. 13 33

„Chłodny wiatr odpędza ptaki” —

opow. A . Siekierskiego, 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14 .15 Pod skrzy­
dłami Hermesa — magazyn han­
dlu wewn. 14 .35 II rep. z Festiwa­
lu Muzyki Organowej i Kameral­
nej w Kamieniu Pomorskim. 15. GO
Radlofene. 15.40 Co się wam w-.
tej . audycji najbardziej podobaj*
16.00 Aud. kombatancka. 16.15 Tr z

Rzeszowa. 17 .00 „Echa Krynicy” —

fragm. koncertu dyplomantów
wyższych szkól muz. (Kr). 17.20 ,.W
pracowniach tłumaczy krakow­
skich” — Marla Traczewska. 17.40

Posłuchajmy, zapamiętajmy. 18.10

Radlo-reklama. 18.20 Dziennik
krak. 18.30 Echa dnia. 18.40 • Wid­
nokrąg. 19.00 Studio Mł.: Wędru­
jący mikrofon. 19.15 29 lekcja Jęz.'
niem. 19.30 W. A. Mozart: „Wese­
le Figara” — opera. 21 .58 Z kraju
1ze
22.15
23.06
23.30

PROGRAM

M.tz;

świata (w przerwie koncertu).
Wlad. sport, (w przerwie).’
Radiowa agencja muzyczna.
Wiad. 23.40 Z muzyki XX w.

— Dymitr Kabalewski: III Koncert
na fort, i ork. D-dur

OGRÓD BOTANICZNY (Kqpe"-
nika 27): codziennie od godz. 8
do zmroku.

op. 50.

Na UKF 68,75 MHz —

16.00—17.00 Program

z Kr. (lok.)

stereof.

UWAGA INWESTORZY
I PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWLANE W KRAKOWIE

Dyrekcja Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Ciepl­
nej w Krakowie, al. Planu
Sześcioletniego 146,
mia wszystkich inwestorów i
wykonawców na terenie m.

Krakowa, że wszelkie podłą­
czenia obiektów budowlanych
do sieci ciepłowniczych magi­
stralnych i odgałęźnych, winny
być wykonane do 1 września
br., natomiast podłączenia
obiektów do sieci rozdzielczej
(osiedlowej) winny nastąpić
w terminie do dnia 10 wrześ­
nia br.

Po upływie tych terminów,
sieci cieplne będą napełnione
wodą uzdatnioną i przygoto­
wane do rozpoczęcia sezonu

grzewczego.
Celem wyeliminowania za­

kłóceń w ogrzewaniu miasta i
uniknięcia strat materialnych,
MPEC nie wyrazi zgody na

prowadzenie robót po tych ter­
minach.

--- - T-|I
zawiadą- ;

ZAWIADOMIENIE

DOKP KRAKÓW
Oddział Ruchowo-Handlowy

PKP w Krakowie informuje, że w

dniu 16 sierpnia z powodu wyko­
nywania robót drogowych nie bę­
dą kursować na odcinku Brzesko
Okocim — Tarnów i odwrotnie

pociągi:
nr 35 odjazd z Krakowa o g. 7.45,
nr 38 odjazd z . Tarnowa o g. 8.50
Podróżni z pociągu nr 35, jadą-

cy tylko do Tamowa Zachodniego
i poza Tarnów, będą przewiezieni
autobusami PKS, natomiast po­
dróżni jadący do Sterkowlc, Bia­
dolili, Bogumiłowie nie będą prze­
wożeni autobusami.

W kinie „Warszawa"'

Niebieskie

jak Morze Czarne

„Niebieskie jak Morze Czar­
ne” —■barwna komedia saty­
ryczna polskiej produkcji wy­
świetlana jest od dziś w kinie
„Warszawa”. Reżyser Jerzy
Ziarnik tym razem wykpiwa
przywary ludzi na stanowis­
kach — dyrektorów, szefów,
naczelników.

WAWEL: Komnaty (9—14.15 1

15—17), Zbrojownia (10—15.30); SU­
KIENNICE (12—18), SZOLAY-
SKIGH: pl. Szczepański 9 (10—16),
CZARTORYSKICH: Japa 19 (12—
18), DOM MATEJKI: Floriańska

41 (10—16), NOWY GMACH: al
3 Maja 1 (10—16), HISTORYCZNE:
Jana 12 (9—15), Rynek Gt. 35 (9—
15), Szpitalna 2-1 (9—15), Franci­
szkańska 4 (9—15), Wieża Ratuszo­
wa (8.30—14 .30), ARCHEOLOGICZ­
NE: Poselska 3 (14—18), PRZYRO­
DNICZE: Sławkowska 17 (10—13),
MUZ. LENINA: Kr. Jadwigi 41 (9,
—13), KTF: Boh. Stalingradu 13

(9—21), PAWILON WYSTAWOWY:

pl. Szczepański 3 (11—18), ETNO­
GRAFICZNE: Wolnica 1 (11—15),
PODZ. KOŚCIOŁA św. Wojciecna
(9—1-8), MUZ. MŁ. POLSKI: Tetma­

jera 28 (15—18), MUZ. LOTNIC­
TWA: Gzyżyny (10—14), KOPAL­
NIA SOLI w Wieliczce (8—18).
MUZ. w PIESKOWEJ SKALE

(10—16).

PROGRAM ni

9.00 1 17.05 „Sędzia 1 Jeko kat” —

pow. 11.05 „Klub Pickwicka” — 8
ode, słuch. 11 .45 „Umarli rzucają
cień” — pow. 12.05 Z kraju 1 za

świśta. 12 .25 Za kierownicą. 15.30
„Sezon” — rep. 15.55 Festiwal

gwiazd. 17 .15 MÓJ magnetofon.
19.20 Książka tyg. 19.35 Muz. po­
czta UKF. 20.00 F. A . Boleldleu:
Koncert C-dur na harfę 1 ork. 20 23

„Wielka dama polskiego teatru” .

— rep. 21 .00 Interradlo. 21 .50 Ope­
ra tyg. 22 .08 M. Mathieu. 22.15

„Przeminęło z wiatrem” — ode. 3 .

23.05 Laboratorium — magazyn.

PROGRAM I

DTZUK

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, NEUROLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY,
CHIRURGIA DZIEC.: os . Na Skar­
pie.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:
371-11. TELEFON ZAUFANIA 377-55

(godz. 17—22), MŁODZ. TELEFON
ZAUFANIA 611-42 (15—17 Z wyj.
niedziel), INFORMACJA O USŁU-
ZACH 565-88, 228-56, PORADNIA

d.s . wychowania seksualnego mło­
dzieży 357-67 (godz. 14—18), TELE­
FON 2AUFANIA MO 216-41 .

10.00 kolor Film z serii: Bonan­
za. 10.50—16.25 Przerwa. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Dzialon — wojskowy film dok.
17.10 Śpiewa Wiosna — rozrywk.
progr. TV czechosl. 17 .40 TV Ku­
rier Mazowiecki. 18.00 Telewizja
Młodych — Letnie spotkania. 18.40
Z cyklu: Spotkanie z pisarzem.
19.10 Przypominamy, radzimy.
19.20 kolor Dobranoc. 19.30 kolor

Dziennik. 20.15 Futrzany gang —

film ang. 21.55 Teatr Rozrywki:
Trzy kwadranse perswazji. 22.50
Dziennik. 23.05 Wiad. sport, oraz

Kronika Uniwersjady w Moskwie.
0.05 Program na piątek.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania i przewozy
Podgórze 625-50

Grzegórzki 309-01
Nowa Huta 422-22

wypadki 09
380-50
657-37
295-77
417-70

APTEKI

Floriańska 15. Rakowicka 12. Ba­
torego 1. Waryńskiego 24, Kościu­
szki 18, pl. Boli. Getta 11 (tlen),
Nowa Huta: Centrum A, bl. 3

(tlen), os. Teatralne 28 (tlen).'

BADIO^

PROGRAM I

3,00 Wiad. 3.05 Rozmaił, roln 5.25
Muz. 5.45 Rolniczy kwadrans. 8.00
Wiad. 6.05 Gimn. 6.15 Muz. 6.40

Sportowcy wiejscy na start. 6.13

Takty 1 minuty. 8.00 Wiad. 8.05 u

PROGRAM li

16.55 Program dnia. 17 .00 koior

Droga do Kśiężyta — pr. oświa­
towy. 17 .30 Turniej żużlowy o Zlo­
ty Kask. 19.20 kolor Dobranoc.
19.30 Dzięnnik. 20.15 kolor Złota
Nuta — progr. rozrywk. TV NRD.
21.45 kolor 24 godziny. 21 .55 kolor

Huśtawka — film

gram na piątek.
radź. 23.00 Pro-

ostatniej chwili

programie kin,
?a zmiany w

wprowadzone w

teatrów, radia i telewizji. Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

• Na ul. Dietla jadący na sku­
terze Albin Koziara zam. ul.

Cegięlniana 107 najechał na prze­
chodzącego przez
sława Stefaniaka

dziszowska pow.
doznali ogólnych
Na ul. Romanowicza motocyklis­
ta Adam Lenda zam. Gołkowice
252 zderzył się z samochodem

doznając urazu głowy. Przewie­
ziono go do Szpitala Biernackie­
go. • Ambulatorium Chirurgi­
czne udzieliło wczoraj do godz.
22 pomocy ponad 140 pacjentom.
• Grupa Wypadkowa MO inter­
weniowała w 6 wypadkach dro­
gowych. (s)

jezdnię Zdzi-

zam. Wola Ra-

Kraków. Obaj
potłuczeń. •
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